DEPOT 


Cany ogłoszeń 


ydersz milime» 
rowy przod 1 złóty 
w tekście 50 gi., ża 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycze 
1650 proc., a ŚWiĄ- 
tecznę 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogłó- 
szenia po 10 grosz 
Dla poszukującyc 
pracy 5 gr. za wy* 
raze Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 
dolicza się 267/o 
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"NA LOTNISKO W ADI UGRI 


„LONDYN, 10. 10. (wł.) Wiadomo- 
ści od korespondentów. speejaluych 
staly się skąpsze z ehwilą- wprowadze- 
nia esnzury prasowej przez główna 
kwaterę abisyńską. Brak jest dokład. 
nych infórmaeyj o działaniach grupy 
abisyńskiej, która przedarłszy: się pod 
Umm Hagar i Sittone przez rzekę era- 
niezną Setit, podjęła akcję dywersyj- 
ną na tyłach północnej armji włoskici. 
Addis Abeba okólną droga przeż 

Sudan angielski otrzymała meldunek, 
że partyzanckie oddziały abisyńskie 
pod osłoną nocy zaatakowa.y lotnisko 
włoskie w Erytrei, położone między 
Adi Ugri i Adi Quala. Na wieść o 
przedarciu się abisyńczyków na tyiy 
włoskie zarządzona została częściowa 
ewakuacja tego lotniska oraz wz'moc- 
nienie obrony. ; 

„Tem niemniej udało się abisyúezy- 
kom podejść. w bezpośrednie pobliże 
terenu aerodromu i wymordować stia- 
że. Poczem uderzono na lotnisko. 

Obrona włoska działała sprawnie. 
Teren napaści oświetlono silnemi ra- 
flektorami i otworzonoo krzyżowy «©: 
gień z karabinów maszynowych. W-og- 
niu tym załamał sie atak abisyń: zy- 
ków. Udało się jednak akisyńcz; koin 
obejść lotnisko i uderzyć na włochów 
z przeciwnej strony. T ten atak został 
krwawo odparty. 

'fem niemniej partyzanci zdołali u- 
szkodzić 4 aparaty bombardowe typu 
„Caproni. 

Przeciwko dywersji abisyński"j rzu 
eone zostały nowe grupy włoskie, świe- 
żo przybyłe do Massana. 

508 ZAPTTYCH ABISYŃCZYKAW 

ASMARA, 10. 10. PAT. Specjal- 
nv wysłannik N. B.-F: donosi, że sy- 


Of:cerowie żądają 
przywrócenia monarchii w Grecji 
ATENY, 10. 10. (wł.) Wyżsi cfi- 


cerowie armji greckiej zjawili się dzis 
u premjera Tsaldarisa i zażądali od 
niego natychmiastowego przywrócenia 
mionatchji. Po tem demarche oficerów 
zwołane zostało posiedzenie rady mini- 
strów, na którem rząd podał się do Jy- 
misji. 

Wyżsi oficerowie zwrócili się to 
gen. Kondylisa z prośbą, by staną] na 
czele nowego rządu. Gen. Kondylis 
przychylił się do tej prośby. Zecoma- 
dzenie narodowe, jak przypuszczają, 
zbierze się celem uchwalenia restaura- 
cji monarchji. 

W nowym rządzie stanowisko pre- 
mjera i tekę ministra finansów ybjał 
gen Kondylis. 


BIAŁOGRÓD, 10. 10: PA'P. Z A-' 


ten donoszą, że w całej Grucji ogłosze - 
no stan wojenny. 

"BITA? GRÓD. 10.10 PAT. We 
dług doniesień z Aten, rząd gen. Kon: 
dylisa po zaprzysiężeniu stanie przed 
zgromadzeniem narodowem, które wy- 
powie się w sprawie zniesienia ustro- 
jm *óonbbhkański:80. , 

Według dalszych doniesień Kondy- 
lis zostanie regentem do chwili zakcń- 

-czenia plebiseytu, ti. do 3 listopada. 


tuacja wojskowa na teranie  abisyń 

skim od niedzieli nie uległa zmianie.— 

Grupe operacyjna z gen. Santini posu- 
w D 


WOJSKA WŁOSKIE W ABISY 


nęła się o kilka kilometrów za Adisgrat 
w kivunku Adui. 

Od poniedziałku na całym odcinku 
NJI 


MYSZ 


wyposażone są we wszelkie urządzenia techniczne. Na zdjęciu oddział ber- 
sa: plierów w azbestowych ubraniach, którzy idą zakładać stanowiska dla 
miotaczy ognia. 


W Genewie nadal tworzą komitety 


GENEWA, 10. 10. (wł.) Na popo- 
łudniowem posiedzeniu ligi narodów 
przewodniezący rady min. Bonesz 
przedstawił projekt utworzenia komi- 
tetu koordynacyjnego. 

Celem komitetu jest skoordynowa: 
nie zarządzeń, które każde z państw 
chciałoby przedsięwziąć w stosunku du 
Włoch. r 


Do komitetu wejdą przedstawielcie 
państw oraz rzeczoznawcy. 

Po dyskusji uchwalona została 51 
głosami, przeciwko 1 (przedstawiciel 
Włoch) rezolucja dla zastosowania 
sankcyj. 

Gd głosowania wstrzymali się przed 
gtawiciele Austrji i Węgier. 


frontu panuje spokój, który wykarzy- 
stywany jest przez wojska włoskie dła 
ulezpieczenia zajmowanych obecnie 
stanowisk. W dotychezasowych wal- 
kach po stronie włoskiej odniosło ra- 
ny wielu oficerów i żołnierzy. 2 Ci: a. 
ficerów zostało zabitych. Straty wojsk 
abisyńskich obliczono na 2.000 ludzi. 
Ścisłych danych dotychezas brak. 

Do niewoli wzięto około 500 abisyń 
czyków. Przy bombardowaniu „idm 
i Adigratu przez samoloty nie była ja- 
koby żadnych ofiar, wśród ludności cy 
wilnej. W Adigrat wiele domów zosta 
ło zniszczonych. 

SZALONY WYŚCIG W CIEMNO- 
SCTACH. 

RZYM, 10. 10. PAT. Samoloty wło: 
skie stwierdziły, iż w kierunku góry 
Edagohamust położonej na zachód. od 


Adigratu posuwają się silne oddziały, 


armji abisyńskiej. Ponieważ góra 


jest "ważnym punktem strategicznym; 


„panującym nad ta okolicą, dowództwo 
włoskie wysłało kolumnę askarisów 4 
poleceniem uprzedzenia abisyńezyków 
i zajęcia góry. 

Pomiędzy wojskami włoskiemi A 
abisyńskiegi odbył się w nocy szalony 
wyścig w zupełnej ciemności. przy baw 
dzo niskiej temperaturze i silnym lo- 
dowatym wietrze. Wojska włoskie w al 
czne z niezwykłemi trudnościami osią- 
gnęły pierwsze szczyt góry. 


STRACONY SAMOLOT WŁOSKI 
ADDIS AREBA, 10. 10 PAT. Na 
górę Atale pod Axum spadł sam lot 
włoski. Dwuch lotników zabiło się na 
miejseu. dwaj są ranni. Na froncie po- 
łudniowym w prowincji Ogaden, pie- 
chota włoska posuwa się naprzód. 


Sensacyjny wywiad z doradcą wojskowym Negusa 


SZTOKHOLM, 10.10. (wt.). Spe- 
cjalny sprawozdawca prasy szwedz- 
kiej i duńskiej przesłał drogą radjo 
wą relację z sensacyjnego wywiadu 
z doradcą wojskowym negusa, genera- 
łem szwedzkim Virgin, zwanym w ko- 
łach włoskich „Wrogiem Ttalji nr. i“. 

General nie udziela zasadniczo żad 
nych wywiadów prasowych. Fym ra- 
zem jednak zrobił wyjątek dla przed: 
stawicjela prasy rodzinnego kraju i 
przyjął go w swojej willi przy pl Św. 
Jerzego w Addis Abehie. 

Zapytany o opinję 0 żołnierzach 
abisyńskich na tle dotychczasowych 
działań wojennych, gen. Virgin udzie- 
l zupełnie nieoczekiwanej odpowie- 
dzi: 

—— Przebieg dotychczasowych walk 
stwierdził, że żolnierze obisyńscy ma- 
ło podporządkowują się wydanym roz 
kazom. Na odprawie dowódców grup 
cesarz udzielił wyraźnych instrukcyj 
taktycznych, oświadczając: 


„Bądźcie ostroźni. — Wałezcie je- 
den przeciw jednemu. — Nie skupiaj- 
cie sie- — Kryjeie się! — Uderzajcie 
nagle! — Dziś zaczynamy wojne... — 


Rezpierzeknijeje się i zwyciężajcie!” 
Żołnierz abisyński jest bardziej 
krwiożerczy, niż tygrys bengalski, ale 


działając w skupieniu, okupuje zbyt 
wielkiemi, a całkiem zbędnemi strata 


nii drobne sukcesy, któne są bez zna- 


czenia dla wyników kampanji. 


O taktyce sztabu włoskiego gen. 
Virgin wyraził się naogół dodatnio. 


Podkreśla on korzystnie o przezorno-. 


ści Włochów świadczącą troskę, 0 za- 
bezpieczenie sobie łączności z bazari 
operacyjnemi. 

Nie wpłynie to jednak 
na końcowy rezultat wojny. 

Tej wojny Włosi nie wygrają! Bo 
z Abisynią nikt i nigdy wojny Wy- 
grać nie może, gdyż broni jej sama 
natura! 

— Tdźtie dalej! — oznajmił 
Virgin — chciałkym powiedzieć do 
swych kolegów z przeciwka, geneva- 
łów: de Bono i Graziani. Posuwajeje 
się skalistemi  bezdrożami Sakoty, 
Gondaru i Malek Sanka! Zajmujcie 
pusfacie Danaki, Gum, Hadele Gubo, 
Ausso — co chcecie! „A od połudr ia, 
jeśli nie zwalczy was pragnienie, caly 
Osaden, Harar. Przetnijcie nawet ko 
lej Addis Abeba — Dźibutti i odetnij- 


w niezen 


cie nas od świata stalową Ścianą 
"swych eżógów i samolotów! 
Chodźcie do nas — a mie ujdzie 


świadek klęski! 


gen. 


Na rozciągnięte linje komunikaeyj 
ne spadać będą w dzień i nocy wojów 
niey abisyńscy. Żołnierz włoski nie za 
zna snu, ani spokoju. 

Żonierz abisyński może trzy dni 6- 
bejść się bez wody — Włosi 
być w nią obficie zaopatrzeni. Test to 
moment rozstrzygający w Wojnie na 
terytorjum abisyńskiem. 

My mamy gdzie się eafać, prosimy: 
nieeh Włosi idą za nami! 

Po tem oświadczeniu na temat 
losów wojny, gen. Virgin, dodał je- 
SZCZE: 

— Szkoda każdej dalszej kropli 
krwi, która wsiąknie nadaremnie wW 
skalistą glebę Abisynji. Jest to krew 
przelana bez żadnego pożytku iHa obu 
narodów. Włochy powinny zrozumieć 
swój błąd i corychlej wejść ną drogę 
rokowań, aby zlikwidować to tragicz- 
ne nieporozumienie. Nie przyniesie to 
ujnry ich honorowi wojskowemu, ba 
wiem podbój Ahbisynji jest fizyczną 
niemożliweścią. 

Zapytany o rolę oficerów europej- 
skich po stronie abisyńskiej w ehee- 
nych działaniach wojennych gen. Viya 
gin uchylił się kategorycznie od od: 
powiedzi. 


musz% 


Śro DŻ A ERA 


PROJEKT USTAWY © WYKONYWA- 
NIU ZAWODU APTEKARSKIEu'> 
WARSZAWA, 10,10. W celu uregulowa 

nia stosunków pizy wykonywaniu zawodu 
aptekarskiego, ministerjum opieki spolecz 
nej opracowało projekt ustawy o wykony 
waniu tego zawodu, której brak dawal się 
odeztitwać. 

Ustawa ta projektuje wprowadzenie 
szeregu zasadniczych zmian w dotytheza- 
sowym stanie rzeczy. M. in. zawodowy per 
sonel apiekarski mają stanowić apieka- 
rze, asystenci aptekarscy i aspiranci apie- 
karscy. Tytuł aptekarza nadawać ma mi- 
nister opieki społecznej. 


11 LISTOPADA WOLNY OD NAUKI 

WARSZAWA, 10. 19. Przygotowane są 
w sprawie tegorocznego ob- 
chodu święta Niepodległości w szkolnie 
twie powszechnem i średniem. Ze wzgledu 
na to, że rocznica Odzyskania Niepodie- 


zarządzenia 


.głości przypada w poniedziałek w szkolai 


ctwie nastąpią 2-dniowe ferje w dniu 10 i 
11 listopada. 


USUNIĘCIE PRZEROSTÓW BIURO- 
KRATYCZNYCH W SZKOLNICTWE. 

WARSZAWA, 10. 10. Ministerjam o0- 
Światy wydało rozporządzenie. mające na 


celu ograniczenie czynności biurowo:adnii : 


=acyjnych w szko!'nietwie. 

Kuratorja i inspektoraty szkolne wez- 
wane zostały do ograniczenia ilości okół- 
ników i zarządzeń do istotnie niezbędnej 
potrzeby. Wszelkie ańkiety, zbieranie ma 


terjałów statystycznych itp. mają *v6ć o- 
gianiczone do, najważniejszych potrzeb 


szkolnictwa i oświaty. Zarządzenie ogra- 
nicza również do mnimum inne czynności 
biurokratyczne w sźkolniciwie, jak pisa. 
nie sprawozdań itp.. Również ilość konfe- 
rencyj, posiedzeń rad pedagogicznych. ko 
misyj itp. ma być ograniczona do rzeczy: 
wistej potrzeby. 


E 
NIE BĘDZIE EKSMISYJ OD.1 LISTO- 
ŻE ; PADA. : ; 


WARSZAWA, 10.10. W dniu 1 listopa_ * 


da wchodzi w życia moratorjum mieszka- 
niowe na okres zimowy dla bezroboinych, 
zajmujących mieszkania nie większe, jak 
jedno i dwuizbowe. i ' 
, Wstrzymanie eksmisyj bezrobolnych 
"ać będzie do 1 kwietnia 1936, w tym ter 
"ie howiem kończy się okres zimowy. 


HADY KWITNĄ W CAŁEJ POLSCE. 
WARSZAWA, 10,10. Z różnych stron 

; ' wskutek panujacego cie 
niektóre drzewa owocowe pokryły się 
kwiatami. Na t. zw. ciepłem Podolu i Po- 
kuciu zakwitły jabłonie. Podobne doniezie 
nia uaplywają z okolie Bbodzi, Kalisza i 
Poznania. 

Kwitnienie sadów w października jest 
wypadkiem rzadkim w naszym krajn. 


pł: 


B. WIĘZIEŃ BRZESKI PRAGIER 
PRZYBYŁ DO POLSKI. 

WARSZAWA, 10,10. Były więzień brze 
ski i dawny poseł socjalistyczny, dr. A- 
dam Pragier, po wyroku skazującym w 
głośnym procesie brzeskim wyjechał z 
kraju i osiadł w Paryżu, gdzie prowadził 
kancelarję adwokacką. Wyjazd dr. Pra- 
giera wladze prokuratorskie uznały za u- 
cieczkę i rozesłały za nim listy gończe. 

Już od dłuższego czasu rozchodził» sią 
wiadomości, że dr. Pragier zamierza wró- 
cić do kraju. Wczoraj nadeszła do Warsza 
wy wiadomość, że były wiezień brzeski 
przekroczył już granice Polski i w tych 
dniach zgłosić się ma dobrowolnie do 
władz prokuratorskich celem odbycia ka- 
rv. 

Spośród skazanych w procesie  l:rzes- 
kim b. poslów do tej pory przebywają 78- 
granicą Wincenty Witos, Kiernik. Raviń- 
ski i Lieberman. 


WIELKE ZWYCIĘSTWG WYBORCZE 
NIEMCÓW w KŁAJPEDZIE. 
LONDYN, 10. 10. Agenc 
daje nastepujace prowizor 
wyborów kłajpedzkich. 
Lista niemiecka uzyskała zgórą 150.000 
głosów na ogólną liczbę 190.000, z czego 
wynikaāloby, że z ogólnej liczby 29 manda 
tów Niemcy uzyskają 23 lub 24 mandaty. 


ja Reutera po 
yczne rezu'tąty 


zarny przyjaciel If 


Potomek króla Salomona 


W dniu, w którym tajemnicza wy 
mowa uderzeń w tamtdm obwieścila 
całemu krajowi wybuch wojny wło 
sko - abisyńskiej, jeden zapewne tyl- 
ko człowiek na terenie całej Etjopji 
modlił się najgoręcej o zwycięstwa 
aumji włoskiej, niosącej przecież zni- 
szczenie jego ojczyźnie. i? : 

Uwięziony w Keraua, w jednym z 
najdzikszych zakątków prowincji Har 
rar, żyje książę Lidj Yassu, właściwy 
„potomek króla Salomona“. f: 
jego życia to tragiczny film, który 
dzisiaj w zawierusze wojennej znaleźć 
może nieoczekiwany epilog. Jest on 
przecież wnukiem Menelika IT, strą 
conym z tronu przez obecnego cesarza, 
który doszedł do władzy dzięki popar 


ciu koalicji w czasie wojny. Księcia 
Lidj wyznaczył umiermjący Menelik 


swym prawowitym następcą i niewą 
tpliwie panowałby on do dnia dzisiej 
szego, gdyby nie dziwne komplikacje 
międzynarodowej polityki 

w okresie wojny Światowej. 

Książę Yassu w okresie swego krát 
kotrwałego panowania popelnił sze- 
reg kapitalmych błędów, które znako- 
micie potrafiła wykorzystać Anglja. 
Ożenił się on z piękną mahometanką, 
Go zwrócio przeciwko niemu całe du- 
chowieństwo Etjopji. Może i inne 
błędy polityczne, jakiemi było wysu- 
wanie pogardzanych mahometan na 
stanowisku — w administracji 
państwowej, nie zaszkodziłyby młoda 
mu władey, gdyby na widowni nie po 
jawił się wówczas osławiony pułkow 
nik Lawrence. W-początkach r. 19ł6 
dzisiejszy cesarz, Abisynji, ówczesny. 
Ras Tafari, był gubernatorem prowim 
cji Harrar.  Sympatja okazywana 
przez księcia Lidj niemieckim woj- 


skom . kolonjalnym = ściągnęła. nań 
gniew Angliji. / Pułkownik Lawrence - 
działać hardzo szybko. Woj 


postanowi 
ską koałicyjne, walczące przeciwko 
niemieckim oddziałom: kolonjalnym 
generała Lettow Vorbeck na. terenia 
Afryki Wschodniej, nawiązały kon- 
takt z gubernatorem Harraru i zao- 
patrzyły go w broń. Zamach stanu 
dokonany przez Ras-Tatari doprowa- 

dził do uwięzienia księcią Yassu. Na 
tron wstąpiła nieślubna córka Mene 
lika TI, Judyta, której Ras Tafari 
przydzielony został jako doradca. Po 
jej Śmierci 

zdobył Tafari koronę Ahisynji. 

_ Ciężkie to były i krwawe dni Etjo 
pji. gdy zamachy polityczne, tłumione 
bratalną przemocą następowały je- 
deń 50 drugim. Wysocy dygnitarz: 
Etjopji nie mogli zapomnieć o przepo 
wiedni królowej Saby, iż dopóki jej 
potomkowie panują w Abisynji, ża- 
den obcy nie zdobędzie kraju. A 
przecież właśnie obecny cesarz Abisy 


ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIU 
W. TELSZACH. 

BERLIN, 10. 10. Niemieckie biuro ia_ 
formacyjne donosi z Kowna, że w Tel_ 
szach doszło wczoraj do gwałtownych ekg 
cesów antyżydowskich, przyczem wiele 6- 
kien w żydowskich sklepach rozbito, liez 
ne mieszkania zdemolowano oraz pobito 
wielu żydów. 

Hasłem do tych wystąpień był nastepu 
jący wypadek: Trzech żydów pochw yciło 
gwałtem służącą pewnej żydowskiej rodzi 
ny, chrześcijankę, związali ją i wywiażi: z 
miasta. Po drodze dziewczynę zniewolono, 
tak że musiano ją nastepnie odwieźć do 
szpitala. 

Po rozejściu się wiadomości 0 tem, 
wśród ludności dało się zauważyć wzrasta 
jące oburzenie, które znalazło Swój wyraz 
w późniejszych ekscesach Po przybyciu 
policji spokój został przywrócony. Aresz 
towano kilka osób. 


ZBROJENIA HISZPANII. 
MADRYT, 10. 10. Rząd poczynił w prze 
myśle krajowym poważne zamówienia ma 
terjału wojennego. Zamówienia dotyczą 
przedewszystkiem artylerji, a specjalnie 
dział przeciwlotniczych. Zagranicą zaku- 


si SOW s A ~ 
I ono licencje na budowę samolotów 1 
czołgów. 


Dzieje 


nji nie pochodzi z dynastji króla Salo 
mona i królowej Saby. Jest on w 
oczach niektórych uzurpatorem, które 
go reformatorskie xządy Ściągnęły na 
kraj klęskę w postaci inwazji wło- 


skiej. 
Książę Lidj Yassu z okien swej 
więziennej samotni spogląda ku bez 


kresom.pustyni Danakil. Pośród” po 
tężnych czarnych skał _ bazaltowych 
przezorny cesarz  Abisynji zbudo- 
wał dla więźnia dom. Przy domu 
znajduje się również i kaplica, z któ- 
rej okien, zatopiony w modlitwie, 39- 
letni książę spogląda często ku wui- 
kanieznym górom Gudda, oddzielają- 
cym Abisynję od francuskiego Somali 
Na terenie kolonji francuskiej miesz- 
ka jego kiłkunastoletni syn, Menelik 
III, który pomści może jego krzywdy. 

Młody Menelik nie umie ani czy- 
tać, ani pisać, -pasie bydło na teryto- 
rjum francuskiego Somali i tylko od 
do czasu AS 

otrzymuje pe kilkadziesiąt funtów 

- od gubernatora. e 


Opłakane położenie finansowe 
Włoch 


PARYŻ, 10.10. — „Łe Petit Jour 
nal“ ogłaszą wywiad z Viekhan: Sice- 
dem, który nie ukrywa pesymisiycz 
nych poglądów na obecną sytuację ti- 
nansową. Włoch. 


Steed podkreślił, iż rząd włoski pia 
ci obecnie za dostawy państwowe bo- 
nami pracy, które muszą dyskontować 
banki włoskie. Obecny zapas złotą w 
Banku Włoskim nie przekracza sumy 
40 miljonów funtów szterlingów. — 


Kanał Suezki nie 
nawet gdyby zastosowano 


PARYŻ, 10. 10. „Excelsior“ przy- 
nosi pewne informacje o wczorajszem 
posiedzeniu rady nadzorczej towarzy- 
stwa eksploatującego kanał Suezki.-— 
Oddawna krążyły pogłoski, że zasiada 
jący w radzie anglicy domagać się 
będą zamknięcia kanału Suezkiego dla 
okrętów włoskich. 


Członkowie rady towarzystwa do- 
szli do przekonania, że ani układy 
francusko - egipskie z r. 1656, ani też 
międzynarodowy układ, zawarty w 


Negus oficjalnym kandydatem 


do nagrody pokojowej Nobla 


SZTOKHOLM, 10. 10. — Dzien- 
nik szwedzki Gótóborg - Nitenden do- 
nosi, że szwedzka akademja nauk po- 
stanowiła wysunąć kandydaturę cesa- 
rza Abisynji, Haile Selassie, do nagro 
dy pokojowej Nobla. 


300 milicnów spadku w Ameryce 


SPADKOBIERCZYNI MIESZKA W POZNANIU 


W Poznaniu poszukiwani są krew 
ni Bluma Reissa, który przed 17-tu la 
ty, -bo w r. 1918, zmarł w Detroit. Po 
zostawił on doki i okręty, wartości 300 
miljonów zł., a więe duży majątek. 

„Jak się okazuje, zmarły miljoner 
jest kuzynem ubogiej mieszkanki dom 
ku na Dolnej Wildze w Poznaniu 
pod nr. 42, pani Marty Gryczyńskiej, 
która pochodzi z rodziny Spradów, z 
miejscowości Gniew na Pomorzu. 

Blum Reiss nazywał się właściwie 
Lazarowicz. Zmienił on nazwisko w 
Ameryce, gdyż ścigany był przez wła- 
dze niemieckie, jako powstaniec © 
1863 r. Po pewnym czasie Reiss prze 
stał się kryć ze swojem prawdziwerm 
nazwiskiem i w Detroit wiedziano, iż 
nazywą się Lazarowicz 

„Udowodnienie pokrewieństwa 


al 


Lidj Yassu spogląda ku gniazdom 
orłów na skałach, albo wzywa do sie- 
bie zamieszkałego na tym pustkowiu 
od 35 lat niemieckiego kolonistę, pò- = 
siadającego niewielką fermę. Rozma 
wiają ze sobą długo o sprawach bie 
żących, rzadko jednak kiedy o pol- 
tyce, bo królewski więzień przyznaje 
sam, że jest zmęczony życiem. Krót 
kotrwałle jego, bo 3-letnie zaledwie-rzą 
dy, były okresem szaleństw i nierca 
sądnych posunięć, podsuwanych my 
sprytnie przez pułkownika Lawrence, 
który potrafił zdobyć zaufanie młode- 
go władcy. Dzisiaj przyznaje on, że ` 
zbyt późno poznał się na grze znako- 
mitego współpracownika angielskiego 
wywiadu. ; 

Lidj Yassu jest może jedynym w 
tej chwili abisyńczykiem, który w 

lẹbi duszy pagnie zwycięstwa 

łoch. Może iudzi się nadzieją, iż 
zwycięzcy przywróciliby mu tron, a 
może też ponosi go tylko pragnienie 
zemsty i odwetu. s 


a a E i 


Okręty włoskie, udające się do Ery- 
trei, nie płacą za przejazd z kanału ` 
Suezkiego, lecz czynią to na kredyt, 
wpłacając zaledwie minimalne zalicz- 
ki. 


Utrzymanie armji włoskiej w Ach 
ca kosztuje tymczasem conajmniej ? 

do 250 tysięcy funtów szterlingów. — 
Należy w tych warunkach zadać so- 
bie pytanie, kto będzie mógł dostar- 
czyć kredytów na tak wielkie wydatki E 


będzie zamknięty 
sankcje wzgledem Włoch 


Konstantynopolu w r. 1658 nie upo- 
ważniają rady towarzystwa do zam- 
knięcia kanału Suezkiego. Niema rów- 
nież podstaw prawnych do zastosowa 
nia dla statków włoskich podwyższo- 
nej opłaty za przejazd. 


Stojąc na gruncie czysto prawnym 
rada nadzoreza doszła do przekonania 
iż w żadnej formie nie może być mowy 
o zamknięciu kanału Suezkiego w 
jakimkolwiek momencie . 


„ Ma to być — jak podaje ów dziem- 
nik — odpowiedź na niesłuszne po- 
gwałcenie suwerenności Abisynji, a 
zarazem protest przeciwko zaborczym 
planom Włoch. 


między zmarłym Reissem a p. Martą 
Gryczyńską wymaga znacznych * ko- 
sztów. Staruszka nie ma pieniędzy, 
to też trudno jej «dowieść, iż Blum 
Reiss był bratem jej rodzonego dziad 
ka. ‘Ponieważ w razie otrzymania 
spadku przez p. Gryczyńską, do kas 


rządowych wpłynęłaby znaczna suw- 
ma, przeto grono obywateli poznań: 


skich stara się, ażeby dostała ona po 
życzkę na wyrobienie papierów, po- 
trzebnych do spadkobrania. 


"GOLGOTA; 


Grzechy 


W ostatnim numerze „Wychodźey*, 
pisma poświęconego zagadnieniom e- 
migracy jnym, kolonialnym i koloni- 
zacyjnym, zamieszczony zastał inte 
resujący artykuł, omawiający błędy 
popełnione w naszej polityce emigra 
cyjnej, sprzed okresu ekonomicznej 
depresji. Okres ten według zdania 
autora (iż. J.  Skomorowskiego) 
zmarnowaliśmy. 
Przyczyny tego, według autora są 
(rzy: 
i i} Rozpraszanie naszego polskiego 
wyciodźtwa po wszystkich częściach 
świata (tyłko w Antarktydzie nie zna 
jeziono jeszcze „raju“. dla wychodź- 
ków). Tymezasem powinniśmy akcję 
tę ograniczyć, jeżeli chodzi o stałe, 0- 
siadfe, rolnicze i rdzennie polskie wy 
chodźtwo do dwóch lub trzech tere- 
nów, np. mogących utrzymać z _ sob 
pewien kontakt. Pominąwszy pe- 
mniejsze skupienia, rozrzucone po ea 
iym globie, polskie wychodźtwo przed 
wojenne i powojenne reprezentowane 
jest najliczniej w Stanach Z jednocżo- 
nych, Kanadzie, Brazylić i Argenty- 
mie. Obok tych terenów ciągle trwają 
usiłowania do rozpraszania naszego 
wychodźiwa po innych krajach, czę: 
sto tam, gdzie według argentyńskiego 
przysłowia „djabał zgnbił poncho“. 
2}. Dotychezas bardzo mało liczona 
_ sie u nas z klematem projektowanych 
terenów, wbrew zasadzie, że w pasie 
międzyzwrotnikowym za wyjątkiem 
nielicznych wysokich płaskowyży (jak 
np. Parana), europejezyk, zwłaszcza 
nordyk, z pokolenia w pokolenie żyć 
„nie może, bo już w trzeciem pokoleniu 
degeneru je się fizycznie, umysłowo i 
moralnie i poczyna systematycznie 
wymierać nawet tam, gdźie niema cho 
rób epidemicznych (np. w Algierze) — 
z braku przyrostu naturalnego. Wie 
o tem każde dziecko angielskie czy 
francuskie, tylko u nas pokrywa Się 
ię sprawe dyplomatycznem miłcze- 
niem. | l 
3) Nie liczyliśmy się z zasadą, że 
nie należy nigdy osiedlać się na stałe 
w krajach, w których ludność rządzą- 
ex przewyższa swą kulturą naszego 
wychodźeę, ponieważ ten stan rzeczy 
spycha go na dno społeczne (pierwszy 
od końca murzyn, drugi chińczyk, trze 
ei polak) i wynaradawia. 
Najgroźniejszym obeenie dla nas 
takim narodem są anglosasi, wobec 
których na dłuższą metę stanowczo 
nie utrzymamy swej narodowości, są 
oni przytem zbyt za morzem silni, 
abyśmy kiedykolwiek mogli o swoje 
ewentualne prawa skutecznie się W- 
pomnieć. 
W Azji i Afryce „biały pan* znany 
jest tylko tamtejszym ludom z batem 


Qi 


w jednej ¿ karabinem w druciana 


„Biały pan“ bez grosza w podartej 
kieszeni, rywalizujący z murzynein 


czy ehińczykiem w odniesiesiu waliz 
ki pasażera itp, byłby sam zjawi 
skiem nie do pomyś!'enia. W Ameryce 
jest pod tym względem inaczej i tyl 
ko o niej poważnie dziś myśleć można 
Nasze pobożne życzenia, co do posiada 
wia własnych kolonij, np. części po: 
miemieckich, mają dotąd bardzo sła- 
be widoki powodzenia; zresztą zacŁo 
dzi pytanie, czy poza prestiżem zat- 
knięcia tam polskiej flagi opłaeloby 
się ich utrzymanie, gdyż dla koloniza- 
cji ludnościowej stałej już z racji kii 
matu się nie nadają. Prócz tego wra 
zie zbrojnego zatargu z sąsiadem tru 
dno byłoby je obronić, gdyż na to po 
trzebna jest bardzo silna flotą wojen 
na i transportowa. | 

Pozostaje więc tylko Ameryka. W 
myśl wymienionych trzech zasad pod 
atawowych Stanv Zjedsaczana i Ka- 
nada, nawet gdyby otwarły szeroko 
wrota dla emigracti, z rasi panowa- 
nia tam rasy anglosaskiej są dla pol- 
skiego żywiołu emieracyjnego a ja 
longue najzupełniej niewskazane. l- 
lość Polaków, zamieszkających w Sta 
, nach Zjednoczonych, obliczamy na 
, przeszłe cztery mitjony. Jest to ey 
- fra bardzo poważną. przewyższając: 


` 


polskiej 
kolonialnei 


liczbę mieszkańców wielu państw E- 
uropy i Ameryki. Gdyby w czasie Bia 
sowej emigracji do Amerykż istniała 
możność skierowania tych wysokowar 
tościowych pionierów emigracyjnych 
na jeden, dobrze wybrany teren — ni» 
potrzebowaliśmy dziś kłopotać się, 
gdzie skierować nadmiar ludności, któ 
rego w starym kraju pomieścić już 
nie można. Stanowisko Polski w świe 
cie byłoby wtedy zupełnie inne. 3 

Po odrzuceniu z programu Amery 
ki Północnej pozostaje tylko Ameryka 
Południowa. Większa część tego 
kontyneniu nie nadaje się dla nas z 


racji goracego klimatu. Niektóre jed 
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polityki 


nak tereny, położone głównie w Brazy 
Jji i Argentynie, posiadają klimat zu 
pełnie odpowiedni dla naszych wy- 
chodźeśw. Nie posiadają one równiez 
wielu innych niedogodności, jak wyka 
zuje doświadczenie, osadnik polski a- 
wudsacyziuje Się tami jaknajleprej. 
Niedomagania w zakresie spraw e- 
migracyjnych posiadają jedną wspól- 
ną cechę: brak poczucia rzeczywi- 
stości. | 
Na przyszłość strzec się tego trze 
ba jaknajbardziej. Nałeży żywą siłę 


narodu popchnąć w tym kierunkxz, 
gdzie zostanie racjonalnie  spażytko- 


wana. 


przez wojska włoskie w Rzymie odbyły się manifestacje; w których wzięły 
udział olbrzymie tłumy ludności. 


Kanał Bałtyk — Morze Czarne 


Rumuńskie pismo „Dimineata“ za- 
mieszcza artykuł o projekcie kanalu 
łączącego Morze Baityckie z Morzem 
Czarnem. 

Kanał, którągo projektem zajmuje 
się „Dimineata“, miałby 1915 km. dlu- 
gości i składałby się z trzech spaw- 
nych rzek: Wisły, Dniestru i Prutu o0- 
raz dwóch kanałów łączących, miaro- 
wicie kanału Wisła—Dniestr i Dniestr 
- Prut. Z ogólnej długości przypada- 
łoby tylko 910 km. na terytorjum Ru- 
munji, reszta przypada na Polskę. Ru- 
munja musiałaby w tym celu przepro- 


wadzić regulację Prutu. Koszta budo- 
wy kanalu wynosilyby 10 do 15 milju- 
dów lei, t. j. około 200 miljonów zło- 
tych, z czego na Rumun ję przypadłory 
193 miljonów złotych. 

Rząd rumuński zamierza wydelego- 
wać komisję, któraby wspólnie z psrz d 
stawieiclam izadu polsrtego omówiła 
wszelkie możliwości dotyczące tego 
projektu, którego realizacja nastąpiła- 
by etapami. Kanał ten, jak zaznacza 
cytowane pismo, mialby znaczenie nie- 
tylko gospodarcze, alo i polityezne i 
strategiczne. 


Policja czesca w dwukolo owych 


spodniach 


Według doniesień z Pragi, jedno 
z większych miast czechosłowackich 
Lowosice, było niedawno widownią o- 
ryginalnej maskarady policyjnej. Mia 
nowicie, gdy pewnego dnia mieszkań- 
cy Lowosie wyszli na ulicę, zauważy- 
Ji ze zdumieniem, że wszyscy poli- 
cjanci pełnią służbę w nowiuteńkich 
mundurach, przyczem została do uni 
formu wprowadzona ciekawa innowa 
cja, polegająca na tem, że każda nogaw 
ka spodni była uszyta z materjalu 0 
innej barwie. 


Oryginalne spodnie mundurowe 
policji czeskiej stały się niebawem 


przedmiotem nieladn sensacji. budząc 
powszechną i zrozumiałą wesołość. 
Przeprowadzone dochodzenie usta 
liło, że przyczyną tej maskarady p» 
licyjnej jest wielka oszczędność magi 
stratu miasta Lowosie. Po rozpisamu 
konkursu na dostawę mundurów dla 
policji — oszczedni ojcowie miasta 
wybrali oczywiście najtańszą ofertę. 
Krawiec z zemsty. czy przeź nieuwa 


gę, uszył spodnie w ten sposób, że 
na jednej nogawce prążki materjału 
biegną pionowo a na drugiej poziomo 
Ten drobiazg powoduje, że omawiane 
policyjne spodnie czynią wrażenie u- 
szytych z dwóch odmiennych materja 
łów. 

Magistrat miasta Lowosice wysig 
pił ze skarwą przeciw pomysłowemu 
krawcowi. — ' Operetkowy proces 4 
„jedność“ koloru policyjnych spodni— 
[ndri wielkie zaciekawienie. 


PLAMY, PIEGI i inne defekty usu- 

niesz, urodę uwydatnisz, a piękna 

podtrzymasz tylko przez zabiegi ko- 
gmetyczne 

w GABINECIE RACJONALŁNEJ 
KOSMETYKI 


W. CHRABĄSZCZEWICZOWEJ 


UL. DĘBLIŃSKA 1. II piętro. 
Godz. przyjęć od łl-ej do 8-ej wiesz. 
Panowie od 5—f-ej. a 


Str. 30, 


na konterencji dostojników kościoła 
w Anglji wybrany został na delegats, 
który w konferencjach zabierać Be- 
dzie głos w sprawie załatwienia kon- 
fliktu włosko-abisyńskiego. 


Í i 


JAK PALIĆ? WOLNO CZY PRĘDKO? 

Jedna i ta sama ilość tytoniu wydziela 
przy paleniu wiecej lub mniej gazów szko 
dliwych i nikotyny W zależności od tempa 
spalania się papierosa czy Cygara. Bu prę 
dzej nastepuje spalanie, tem wieksza jest 
ilość nikotyny i gazów wydzielanych przeci 


papieros. Stosunek jest prawie trzykrot- 


ny, t. zn. papieros wypalony w ciagu 5 

minut wydziela trzy razy tyle gazów i ni- 

kotyny, co papieros wypalony w ciagu t5 

minut. Wniosek: dla palaczy Wysuwa sig 

gam przez się Z powyższej obserwacji 
DZ 


m. 
ARMJA SOWIECKA. LICZY 10.206 608, 


ŁUDZJI, 4.300 SAMOŁOTÓW i 3.500 TAN- 
KÓW. 

Na podstawie urzęd. danych sowiee=< 
kich donosi paryski „Matinć, że arnija SG 
wiecka liczy obecnie 1% miljonów Iedzi 

Wykształeone rezerwy roczników 1523 
do 1934 obejmują 85 milionów. Lekka ar- 
tyłerja sowiecka rozperządza dziś ponad 
4,500 dział, gdy tymezasem przed trzema 
laty miała tylko 2.400. Ciężka artyleria po 
siada dziś zgórą 40 armat, w przeciwst 
wieniu do €00 z przed trzech lat. 

Liezba tanków i samochodów PpaRCEE- 
nych w tym samym okresie ostatnich 3-ch 
lat wzrosła z 350 na 2.580. 


Wojenra flota powietrzna czerwonej 


-armji obejmuje w tej chwili 4.909 samei0- 


tów. wśród nich 150 miotaczy eiężkień 
bomb. 
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400.080 ZŁOTYCH ZA PIERWODŁUK 


SZEKSPIRA. 
Znany zbieracz — bibljofil nowojorski 


dr. Rosenbach, nabył najstarszy, ZWAJAW= 
jący się w Ameryce, pierwodruk Szekspi- 
ra. Egzemplarz ten był sprowadzony to 
Ameryki jeszcze przed 1700 rokiem. FTvież 
bogaty eo zapalony bikljofił nabył książ 
kę za 65.000 dolarów. 

000—— 


KURSY JĘZYKA POLSKIEGO W HO- 
LANDJI. 

W szeregu miejscowości w Holaniji zti- 

stały uruchomione, staraniem tamtejszej 

Polenji, kursy języka polskiego, które £A 


licznie uczęszezane przez polaków. 
E= Sa 


CZY MOŻNA PRZEPOWIEDZIEĆ 
SMIERĆ? 

Znany biolog Bernstein zapewnia nas, 
że tak. Naturalnie nikt nie chce serjo W- 
wierzyć, a jednak jego twierdzenia mają 
pewne podstawy. Otóż stwierdził po zba- 
danin 5.000 par ócz, że może na tej podst 
wie mniej lub więcej ściśle określić datą 
śmierci. Udowodnił, że około 50-tki elasty 
czność soczewek ocznych słabnie, wskutek 
czego stajemy się dalekowidzami. fm wsze 
śniej zatem dalekowzroczność zaczyna się, 
tem wcześniej następuje Śmierć. 


ARCYBISKUP DR. LANG (© 


St. 4 


W dniu wczorajszym częściowy 
strajk pracowników tnamwajowych w 
Zagłębiu Dąbrowskiem trwał w dal- 
szym ciągu. Wa 

Część strajkujących pracowników 
przystąpiła do pracy. : 

Ruch tramwajów odbywał się nor- 
malnie ną linji Sosnowiec—Dąbrowa 
—Czeladź. ; 

Na trasie huta Milowice — ul. 
Okrzei tramwaje nadal nie kursowały 

Dyrekcja tramwajów informuje 
nas, że stanowiska swego nie zmieni. 
Dwaj motorniczy usunięci bowiem zo- 
stali z pracy dyscyplinarnie, za prze- 
kroczenia (spowodowanie wypadku). 

Przypuszczać należy, że w dniu 
dzisiejszym ruch tramwajowy odby- 
wać się będzie zupełnie normalnie. 

Dyrekcja tramwajów czyni w tym 
kierunku odpowiednie starania. 
STRAJK W FABRYCE ZIELE- 

NIEWSKIEGO W DĄBROWIE. 

Strajk robotników w oddziale me- 
chanicanym w fabryce Zieleniewskie- 
go w Dąbrowie trwa w dolszym cią- 
gu. 

Wczoraj odbyły się. pertraktacje 


pomiędzy delegatami robotniczymi a 
PEZET UYTERZP TYPOWY ZE EREE IEA 


Oto już w najbliższym czasie, vo za 
kilka dni, ukaże się to potężne arcydzieło 
GOLGOTA. Otowązkiem każdego człowia 
ka jest zobaczyć ten film, który wztnsza 
i syci dusze. Zbiorowym wysiłkiem trzech 
wielkich wytwórni, powstał ten koles — 
film odtwarzający zawiłą sieć niecnych 
intryg, odtwarzający ostatnie chwile 
życia: Chrystusa. ki : 

Wkrótce na ekranie naszego kina „E- 
den: pojawi się to arcydzieło sztuki kine. 
matograficznej, które zaskarbi sobie uzna 
nie stałych bywaleów kina i znawców fil- 
mü Każdy: musi zobaczyć GOLGOTĘ. któ 
ra jest cudem techniki i królem sezonu. 

Ten, kto szuka wielkich podniosiych 
wzruszeń, znajdzie je w flmie GOLGOTA 
Ten, kto doszukuje się bogatej wystawy, 
niebywałego rozmachu. techniki i gry nuj 
lepszych gwiazd filmowych, znajdzie w 
filmie GOLGOTA. Poteny film. przykuie 
uwagę widza, trzymając w napięcia do 
końca i żóstawi wspomnienia na durio 
lata. 

TEESE AR ER ES 
OSTATNIE DNI JESIENNYCH TYGOD, 
NI TARGOWYCH. 

Już tylko kilka dni dzieli nas od zanik. 

-~ ia jesiennej imprezy, urządzonej sta- 
raniem śląskiego towarzystwa wystaw i 
propagandy gospodarczej w Katowicach, 
w halach wystawowych przy parku Koś- 
ciuszki. 

Niezałożnie od imprezy natury Z0SPo- 
darczej, w drugiej hali wystawowej urzą- 
dzona została wystawa artystów malarzy 
Śląska, Warszawy i innych miast Pa'ski. 

Jesienne tygodnie targowe nastawione 
były przeważnie na reklame towarów se. 
zonowych, a więc jesienno _ zimowych. 
Sprawadziły one przeważnie eksponaty 2 
zakresu urządzenia wnetrza domu, a wiec: 
meble, radja, dywany, kilimy, lampy, ży- 
raudełe, przedmioty artystycznego wyto- 
bu ludowego itd. 

Ponadto reprezentowane Są na wysta- 
wie nast. działy: chemiczny, farby, my- 
dlarski, perfumeryjny, galanteryjny, elek 
tryczny, maszyn do pisania i liczenia. vuU- 
mowy, futrzarski, tekstylny (słynne wyro 
by leszczkowskie) itd. Z pośród spozyw= 
ców prezentują się wytwórcy miodów pit. 
nych, win i w. in. 

Wystawcy przez udział w tygodniach 
targowych — zareklamowali się w należy» 
ty sposób. przyczem zawarli wiele tranzak 
cyj handlowych i nawiązali kontakt 7 szer 
szemi warstwami publiczności, jako od- 
biorey towaru. 

Wystawa zamknięta bedzie nieodwola! 
nie 13-g0 bm. w niedzielę w godzinach wie 


czorowych. 

Ostatnie dni wystawy winni wszysey 
wykorzystać — tembardziej, że dopisuja 
piękną 


pogoda. Niskie ceny biletów wste- 
Bu, Oraz znaczne zniżki dla wycieczek zbio 
rowych umożliwiają zwiedzenie jesiennych 
tygodni targowych najszerszym sftorom 
spoałaczeńatwa. 


Częściowy strajk pracowni 


Na froncie pracy w Zagłebiu Dąbr. 


ków tramwajowych w Zagiębiu Dąbr. 


trwa nadal 


dyrekcją fabryki, które jednak nie 
doprowadziły do zlikwidowanią za- 
targu. 

Robotnicy popołudniu opuścili wac 
sztaty i spokojnie rozeszłi się do do- 
mów. 


ZMIANY W STANIE ZATRUD- 
NIENIA W PRZEMYŚLE ZAGŁĘ- 
BIA DĄBROWSKIEGO. 

W ub. tygodniu sprawozdawczym 
w stanie zatrudnienia w przemyćle 


Zagłębia Dąbrowskiego nastąpiły 
pewne zmiany, a mianowicie: 

Towarzystwo „Saturn“ zreduko- 
wało 17 robotn=św. 

Huta Katarzyna zwolniła z pracy 
34 robotników z oddziału waleowni. 

Fabryka Hułczyńskiego przyjęła 
do pracy 13 robotników. 

Wapienniki „Eltes“ w Będzinie 
przyjęły do pracy 15 robotników. 

W innych gałęziach przemysłu — 
bez zmian. 


Sprawa skrócenia czasu pracy 


w górnictwie i hutnictwie 


Wczoraj rozpoczęła w Katowicach 
swe prace komisja złożona z przed- 
stawicieli pracodawców i robotników, 
która zajmie się badaniem skrócenia 


czasu pracy w górnictwie i hutnie- 
twie, oraz sprawą finansów spółki 


brackiej. 


Na przewodniczącego komisji do 
spraw spółki brackiej powołany 7o- 


stał nacz. W. Brunen Komisji do 
spraw skrócenia czasu pracy przewod 
niczyć będzie nacz. Józef Zagrodzki. 
Z ramienia ministerjum opieki spo 
łecznej przybył do Katowic główny 
inspektor pracy dyr. M. Klott. : 
Wyniki prac oczekiwane są z du- 
żem zainteresowaniem w Zagłębiu 
Dąbrowskiem i na G. Śląsku. 


Związek oracowników przemysłowych i handlowych 
w Sosnowcu w obronie ubezpieczeń 


Wobec ukazania się w prasie nie- 
pokojących wiadomości, dotyczących 
nowej „reformy“ ubezpieczeń społecz- 
nych zostało dnia 9 b. m. zwołane nad- 
zwyczajne posiedzenie zarządu głów- 
nego P. Z. Z. B. P. w Sosnowcu z 
udziałem komisji propagandowej, na 
którem rozpatrywano wszechstronnie 
to zagadnienie i postanowiono wszcząć 
na szeroką skalę zakrojoną akcję, ce- 
lem poiaformowania opinji pracowni- 
czej i ogółu społeczeństwa o skutkach 


tego rodzaju projektów, tak gospodar 
czych, jak i społecznych. 
Jednocześnie postanowiono zw'rć- 
cić się do pracowniczej grupy parla- 
mentarmej z żądaniem energicznej 
obrony interesów Świata pracy w za- 
kresie ubezpieczeń, wysuwająe jako 
najpewniejszą gwarancję konieczność 
rychłego wprowadzenia pełnego i rzo- 
czywistego, samorządu do instytueyj 
ubezpieczeniowych. 


Złodziej zastrzelony w czasie Kradzieży 


wegla w 


Wezoraj około godziny 6 rano pra- 
cownik kolejowy Andrzej Ptak pil- 
nujący wagonów na stacji kolejowej 
w Zagórzu zobaczył jakiegoś osobni: 


ka, który zrzucał z wagonów węgiel. 


Ptak wystrzelił do złodzieja, ra- 
niąc go śmiertelnie. Postrzelony bo- 


wiem w kilka minut życie zakończył. 


Zagórzu 


Okazało się, że zastrzelonym jesl 
znany złodziej kołejowy 28-letni Bre- 
nisław Oruba, zamieszkały w Dąbro- 
wie przy ul. Staszica 19. 

Ptak został przez policję zatrzy- 
many. Buoń, którą posiadał za zezwo- 
leniem władz — zakwestjonowano. 

Dalsze dochodzenia w toku. 


Garnek napeiniony srebrnemi monetami 


wykopano na polu w Wojkowicach Kościelnych 


W czasie kopania ziemniaków na 
polu w Wojkowicach Kościelnych, nie 
jaka Białasowa dokonala niezwykłe- 
go odkrycia. ; 

Kobieta uderzyła motyką o jakiś 
przedmiot, który wydał głuchy dźwięk 
Zaintrygowana poczęła kopać głębiej 
i wydabyła na powierzchnie gliniany 
garnek. EA 

Po rozbiciu garnka okazało się, ża 
jest on napełniony srebrnemi mona: 


t 


tami. 
O znalezieniu pieniędzy zawiad»- 
miony został miejscowy nauczyciel, 
który po obejrzeniu monet stwierdził, 
że pochodzą one z czasów Zygmun- 
ta TTL. 1 
Ogólem w garnku schowanych by- 
ło 28 sztuk srebrnych monet. 
Znalezione monety przekazane z^- 
staną starostwu w Będzinie, poczem 
umieszczone zostaną w muzeum. 


Słup zmiażdżył robotnikowi klatke 


piersiową 


Onegdaj, we wsi Bielowizna koło Zala 
kowie, w czasie wyładowywania z Woru 
słupów do instalacji elektrycznej wyda 
rzył się tragiezny wypadek. 

W pewnej chwili obsunął się słup i 
przygniótł 16_letniego Ryszarda Wiśniew. 


Kupiec sosnowiecki 


skiego, zamieszkałego w Bielowiźnie, kió 
ry pomagał robotnikom przy wyładunku. 
Nieszczęśliwy doznał zgiecenia klatki 
piersiowej oraz stłuczenia prawej reki, 
W stanie ciężkim przewieziono go 
szpitala w Dąbrowie. 


żąda 70 tysięcy zł. 


do 


za amputowaną nogę 


Na dzień onegdajszy została za- 
powiedziana w Katowicach sensacy j- 
na rozprawa z oskarżenia kupca sos- 
nowieckiego, Maurycego Reinera prze 
ai dyrekcji kolei o odszkodowa- 

ie. 


Maunycy Reiner przed kiku laty 


uległ wypadkowi na dworcu kolejo: 
wym w Katowicach, wskutek czego 
musiano mu amputować nogę. Obec- 
nie Reiner wystąpił z żądaniem od- 
szkodowania w wysokości 70.000 zł. 

Rozprawa została odroczoną w ce- 
łu powołania rzeczoznowców. 


> “~= Das: + Piacydy Í 
Piątek ZA 1 
Jutro: Maksymiljana 
1i Wschód słońca: 5.58 
Październik! 


Zachód słońca: 4,15 
RADJO 


WARSZAWA. 

Piatek, 11 października. 

v.iQ Piesń „Kiedy ranne wstają zerze, 
6.35 Pobudka do gimnastyki. 6.34 Uiurna- 
styka, 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poran- 
ny. 7.50 Program na dzień biezący. 25 Pis 
rę informacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu, 12.0¢ Hej 
nal z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15. Audycju dła 


szkól. 12.40 Koncert zespołu salonowego. 


13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Z rynku 
pracy. 13.35 Przerwa. 15.15 Przegląd giet- 
dowy. 15.25 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 15.30 Muzyka lekka 1600 Pogadan- 
ka d'a chorych ze Lwowa. 1615 Koncert 
ze Lwowa. 16.45 Chwilka pytań — audy- 
cja dla dzieci. 17.00 Odczyt o Stefanie Czar 
nieckim. 17.15 Minuta poezji. 17.20 Kon- 
cert solistów. 17.50 Poradnik sportowy. 
1800 Koncert z Krakowa. 18.30 Pogadaaka 
aktualna. 18.40 Życie kultuaralne : artv_ 
styczne stolicy. 1845 Muzyka lekka. 19% 
Koncert reklamowy. 19.15 Program ma 
dzień następny. 19.25 Skrzynka rolaicza. 
19.35 Wiadomości sportowe lokane. 19.49 
Wiadomości sportowe ogólne. 19.50 Aklual 
ny monolog. 20400 Biuro Studjów rozma- 
wia ze słuchaczami R. P. 20.10 Egzotyczna 
nastroje — koncert. 20.55 Szewce Alojzy — 
pogadanka. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.10 
Obrazki z Polski współczesnej. 21.15 Opera 
operetki i film — koncert. 22.30 Muzyka 
taneczna (płyty). W przerwie o godziniu 
23.00 Wiadmoości meteorologiczne dla ko 
maunikacji lotniczej. 


KATOWICE. 
Piątek, 11 października. 

6.30 Transm. z Warszawy. 1.50 Prozsrant 
na dzień bieżący. 7.55 Pare  informacyj. 
12.03 Transm. z Warszawy. 13.35 tpłytył. 
8.08 Transm. z Warszawy. 8.10 Przerwa. 
13157 Transm. z Warszawy i Krakowa. 
12.03 Transmisja z Warszawy. 13.35 Lucy- 
na Szezepańska, chór Juranda i różne or- 
kiestry (plyty). 14.39 Przerwa. 15.15 Wiadę 
mości giełdowe. 15.17 Chwilka społeczna. 
15.25 Transmisja ż Warszawy. 15.30 Pieśni 
górnicze i ludowe. 16.00 Transmisja za 
Lwowa. 16.45 Transmisja z Warszawy. IT 29 
Transmisja z Waeszawy i z Torunia. 17.58 
Teansmisja z Warszawy i z Krakowa 18.59 
Tobie masko — opowiadanie. 18.45 Kon- 
cert reklamowy. 19.00 Porady radjotech- 
niczne. 19.10 Program na dzień następny. 
19.20 Przegląd prasy. 19.30 Jak spodzić 
święto. 19.35 Lokalne wiadomości sportowe 
19.40 Transmisja z Warszawy. 235 Znana 
melodje — koncert z płyt. 


> © SZR 


(k) Wypadek rowerzysty. Na przed- 
mieściu Szydłówek w Kielcach najechany 
został przez lurmankę nieznanego w.aśri- 
ciela — jadący na rowerze Kazimiera 
Szymkowiak, mieszkaniec wsi Sosnówka, 
pow. kieleckiego. 

"Szymkowiak od uderzenia dyszłam w 
prawy bok, doznał złamania dwuch żebar 
i w stanie ciężkim przewieziono go do 47gi 
tala św. Aleksandra. Furman po wypadka 
zb'egl. 


(x) Krwawa bójka. Na drodze ponucdzy 
wsią Nowa Słupia, a Sernisem, pow gio- 
leckiego, Jan Majcher ze Slupi — Starej, 
pow. opatewskiege, bedac w stanie pad- 
chmie'onym wszczął sprzeczkę ze Stani:ta 
wem Wiątkiem z Sosnówki. 

Sprzeczka zamieniła się wkrółee w 
krwawą bójkę, podczas której Majcher 
dobył noża i zadał nim kilka głebokich 
ciosów Wiątkowi, którego w stanie eiqż- 
kim przewieziono do szpitała. 


(k) Smuma przygoda kupca częstachow 
skiego. Onegdaj Józef 'Włodarek, zarioż- 
ny kupiec z Częstochowy, po załatwioniu 
pomyślnie swoich spraw handlowych w 
Kielcach udał się wieczorem w towarzy- 
stwie dwuch nieznanych kielczanek de þad 
nej z miejscowych restauracyj na kolację. 

Po libacji Włodarek z jedną z towary 
szaczychH mn dam nsiechał dovożką ua sna. 
cer w „nieznane“. Rano dnia następnega 
Włodarek przebudził się w kam'eriołoi 
mach „Kadzielnia“ pod Kielcami i stwier 
dził brak 200 zł, znajdujących się w kie: 
szeni spodni. Ponieważ Włodarćk był zu 
pełnie pijany, nie może podać policji nui 
meru forożki, ani wskazać towarzyszącej 
mu w oskapadzie damy. 


Ni 278. 


Z Zagłębia 


TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. teatr miejski 
gra przebojową komedję J. Devala auto- 
ra słynnego „Stefka“ pt. „Towariszez*, 
która dzięki pochlebnej ocenie prasy o0- 
raz życzliwemu przyjęciu  rozbawionej 
publiczności, cieszy Się wielkiem powo- 
dzeniem. Zarówno ciekawa i zabawna 
treść całej sztuki, świetna gra artystów 
z pb. Golaszewską, Arciszewską, Karasiiń- 

ską, Krotkem, Goleczewskim,Gołaszewskim 
"i Iwańskim na czele zespołu, jak też cie- 

kawa i oryginalna oprawa sceniczna, piek 
ne toalety artystek składają się na eałość 
która zapewne przez długi czas będzie re_ 
welacją naszego teatru. Ceny biletów od 
25 gr. 


Jutro o eódz. 430 przedstawienie szkol. - 


nó pt. „Nie — boska komedja*. Ceny bi- 
łetów od 25 do 70 groszy. 

Wieczorem o godz. 8.30 teatr miejski 
gra dosgenałą komedję J. Devala pt. „To: 
wariszcz”. 


WYWINDYKOWAŁ, ALE DLA SIEBIE . 


Przy ul. Sienkiewicza 19 w Dąbrowie 
Górniczej mieści się biuro próśb Jana 
Śliwy, który między innemi załatwia spra 
wy windykacyjne. 

Q nieuczciwości właścicieli 
przedsiębiorstw pisaliśmy już nieraz. Sli 
wa nie jest wyjatkiem, to też windykacie 
przeprowadza do własnej kieszeni. 

Naskutek zameldowania jednego z os7u 
kanych klientów, p. Wincentego Żurawiec 
kiego (Dąbrowa, Sobieskiego 11), Sliwa 
znałazł się na ławie oskarżonych. 

Sad okręgowy w Sosneweu skazał so 
na 3 miesiące aresztu, z zawieszeniem 
kary. 


podobnych 


zz. 

— 7ebranie malarzy w Sosnoweu. Cen- 

tralny związek rohotników przemysłu bu- 
doslanego. drzewnego. ceramicznego i no: 
krewnych zawodów w Sosnoweu, ul. Ra_ 
cławicka 6. organizuje w nadchodzącą nie 
dzielę o godz. 11 rano w lokalu własnym 
ogólne zaromadzenie malarzy. 
|, — Koło absolwentów średniej szkoły 
haudlowej T. Plłockiege w Sosnoweu urzą 
dza w dnin 12 bmw salach związku zawo 
dowego pracownikcw przemysłowych i 
handlowych w Sosnowcu dancing towa- 
rzyski. Początek o godz. 20-ej. 
— Z centralnej targowicy w Mysłowicach. 
Na targowicę spędzono w ub. tygodnia 
476 szt. bydła i cieląt, 1323 świń, razem 
1799 szt. zwierząt. Płacono za 1 kg. żywej 
wagi za. (ceny loco targowiea łącznie z 
kosztami handlowemi): bydło: od 40 gr. 
do 73 gr.. cieleta: od 50 gr. do 90 gr. świ- 
nie: od 85 gr. do 1.50 zł. 

— Jeszcze w sprawie kopalni „Lipno. 
W związku z wyjaśnieniem moim z dnia 
4 bm. stwierdzam, że omyłkowo podaiera 
iż jestem właścicielem kopalni „Lipno“ -= 
jestem bowiem tylko dzierżawcą kopalni 
do czasu zupełnego  wyeksploatowania 
wszystkich pokładów węgła. 

M Danielewicz. 

— Wyjaśnienie. W związku z naszą no_ 
tatką o nieodpowiednim stanie mostu ua 
Przemszy od strony Modrzejowa, cowia: 
dujemy się, że most ten jest w do*:rym 
stanie i nie grozi mu zawalenie sie. 


— Chciała się otruć.. alkoholem. One- 
zdaj wieczorem na ul. Warszawskiej w 
Sosnowcu usiłowała się otruć podobno su- 
hlimażem prostytutka Kugenja Figiel, za 
mieszkała w Sosnowcu przy ul. Kordono. 
wej 4. 

Po przewiezieniu do szpitala miejskie: 
go okazało się, że Figlówna. tak sobie dla 
figla, usiłowała „otruć się* wypijająo 
znaczną ilość wódki. 

Po wytrzeźwieniu niedoszła samabói- 
czyni udała się do domu. 

— 7 życia uniwersytetu powszechnego 
w Czeladzi. Uniwersytet powszechny w 
Czeladzi rozpoczyna wykłady publiczna 
dla szerszego ogółu na różne aktualne ta- 
maty. Dziś o godz. 19 w lokalu własnym 
prof. St. Depowski wygłosi odczyt rt. 
„Sprawa Kłajpedy, jako zaczątek zarze- 
wia w konflikciee europejskim*. 

W niedzielę 13 bm. o godz. 16 prof. Na- 
wrocki bedzie miał wykład na tomat „Czy, 
grozi nam nowa wojna“. Wstęp na wykła 
dy bezpłatny. 

Wykłady publiczne na uniwersytecie 
nowszechnymm w Czeladzi cieszą się dużą 
( mopularnościa, 


paa EE EEEE WAY, 


Fundusz Obrony 


Morskiej F.0.M. 


Sie 55 


bez żadnych potrąceń na organizację i administrację -- 
przeznaczony jest w całości na budowę polskich okrętów 


wojennych 


Nakaz aresztowania prezesa zagłębiowskiej 
chrześcijańskiej demokracji 


P. J Choiński przed sądem 


zesem miejscowego koła chrzefcijań- 
skiej demokracji. 


W sądzie grodzkim w Sosnowe:: 
miał wczoraj zakończyć się ostatecz- 
nie głośny proces przeciwko sosno- 
wieckim kupcom Janowi Choińskie- 
mu i Józetowi Zientarze, oskarżonym 


'0 zniesławienie prezesa zarządu spól- 


dzielni kredytowej Zagłębia Dąbrow 
skiego p. Jana Dudy. 

Proces ten wzbudził wiełkie zain- 
teresówanie wśród miejscowego oby- 
watelstwa, w szczególności ze względu 
na osobę Choińskiego, który jest pre- 


Sprawa późnego dostarczania listów 


Wczorajszy rozprawa nie doszła 
do skutku. Choiński i Zientara nie 
zjawili się w sądzie, uczynili to zre- 
sztą poprzednio, starając się proces 
przewlec, by uchylić się od odpowie- 
dzialności i grożącej im kary. 
twierdzili to przed sądem  Świadko- 
wie, składając wczoraj sensacyjne 
oświadczenia, m. in. że Choiński na- 


w Dąbrowie 


Mieszkańcy ulie Śródmieścia Dą- 
browy uskarżają się na późne dostar- 
czanie listów przez listonoszy poczto- 
wych. Niejednokrotnie zdarza się, ża 
listonosz puzychodzi z listem: dopiero 


o sodz. 12 w poł., lub jeszcze później. 
D , 


Przez późne dostarczanie poczty 
bardzo wiele traci zarówno ten, który 
wysłał dane pismo, jak i ten który je 
otrzymuje. Wiele bowiem spraw czy 
zamówień terminowych przez późne 
dostarczenie listu nie może być wy- 


konanych. Przykładów podobnych 
można byłoby przytoczyć bardzo dużo 
Jak nas poinformowano listonoszy 
na całą Dąbuowę z peryferjami jest 
zaledwie pięciu. 
Na jednego więc listonosza przy- 
pada nieraz dziesięć ulic, mocno za- 


'ludnionych. Jest to stanowczo za duże 


obciążenie na jednego listonosza. 

Urząd pocztowy w Dąbrowie wi- 
nien sprawę tą odpowiednio uregulo- 
wać. 


Złodzieje kolejowi 


przed sadem grodzkim w Dąbrowie 


Trzej mieszkańcy  Strzemieszyc: 
Br. Domański (ul. Zielona 26), W. 
Balicki (ul. Zielona 26) i Pieprznik — 
handlowiec stanęli onegdaj przed są- 
dem grodzkim w Dąbrowie 

Wymienieni oskarżeni zostali 
przez policję, że dnia 27 lipca r. b. 
skradli z wagonu, stojącego na stac; 
w Strzemieszycach kilkanaście sztuk 
żelaza - surówki. 

Oskarżeni oczywiście do winy się 
nie przyznali, twierdząc, że zaszło nie 


porozumienie. 

Świadkowie i policja zeznała jed- 
nak, że istotnymi sprawcami kradzie- 
ży żelaza byli Balicki i Domański, 
skradzione zaś żeazo sprzedali cni 
znanemu paserowi Pieprzykowi. 


Sąd opierając się na zeznaniach 
świadków skazał: B. Domańskiego na 
6 miesięcy więzienia, Balickiego na 
3 miesiące aresztu i Pieprzyka na ð 
miesięcy więzienia. 


Syn upił ojca i zrabował mu pieniądze 
Gdy młodzi chcą się bawić, a brak im pieniędzy... 


Sąd grodzki w Dąbrowie w osobia 
sędziego Kuczkowskiego rozpatrywał 
onegdaj ciekawą sprawę, w xtórej ja- 
ko oskarżeni stawali Wacław Barto- 
szewski i K. Szczepanik — mieszkań- 
cy Strzemieszyc. 

Bartoszewski- i jego przyjaciel 
Szczepanik są to ludzie młodzi, żądni 
zabawy i wrażeń. 

Do ich ognistego temperamentu 
brakowało im jednak—-forsy. Przemy- 
ślali więc bardzo często nad sposobem 
zdobycia większej sumy pieniędzy. 


Razu pewnego Szczepanik rzekł 
do swego przyjaciela: 

— Wacek, nie martw się, forsa bę- 
dzie. Chodzi tylko o to, abyś się zgo- 
dził na moją propozycję no... i pomógł 
w tej całej „robocie i. 

— Zgoda, mów prędzej — odpo- 
wiedział zadowolony Wacuś. 

— A więc uważąsz, Wacusiu, Oj- 
ciec twój ma, pelny portfel forsy. jak 


tylko pomożesz to wszystkie forsiacz- 
ki przejdą do naszej kieszeni. 

Chcąc zrealizować ten projekt obaj 
przyjaciele zaprosili Ignacego Bar- 
toszewskiego (ojca Wacława Barto 
szewskiego) do restauracji na wódkę 
i tam go up:li do nieprzytomności, po- 
czem portfel z pieniędzmi z kieszeni 
wykradli. \ 

Za skradzione pieniądze poczęli 
się oczywiście bawić na „calego“ w 
wielu restauracjach, nie omijając rów 
nież kabaretu „Locarno“ w Sosnowcu 


Zakończenie tej całej historji było 
smutna. 

W tych dniach stanęli oni przed 
sądem grodzkim w Dąbrowie, który 
po zbadaniu świadków skazał Szeze- 
panika i jego kompana Wacława Bar- 
toszewskiego na 6 miesięcy więzienia. 
Bartoszewskiemu, wykonanie wyroku 
sąd zawiesił na 3 lata. l 


Po- 


namawiał świadk. do niestawianig się 
w sądzie, usiłował ich przekupić, obie- 
eując zapłacić za nich grzywny, zwró- 
cić im wszelkie koszty itp. Znamien- 
ne słowa Choińskiego powtórzył jedem 
ze świadków, iż ma on dść pieniędzy, 
by edraczać sprawę ł kierować proce- 
sem według własnego upodobania. 
Sąd narazie wydał polecenie ares. 
towanią Choińskiego i Zientacy de 
czasu złożenia przez nich kaucji. 


KU UWADZE DYREKCJI AUTOBU. 
SÓW MIEJSKICH W SOSNOWCU. 


Otrzymaliśmy następujący list: . 

Będąc stałą pasażerką miejskich nuta, 
busów, byłam świadkiem niemal straszun= 
go wypadku, który niżej opisuje, aby ptt- 
blicezności i osobom zainteresowanym pa- 
dać do wiadom' i. jakie są porządki w 
powyższych autobusach. ; 

Otóż wczoraj dnia 10 bm. wyruszyłiść 
my od bramy SŚchóna o godzinie 8.45 rane 
z dwoma pasażerami, szofer, podził, jak 
szalony, bo spóźnił się z niewiadomych mt 
przyczyn. Dojeżdżałiśmy do placu Koś- 
ciuszki czekają dwie pasażerki, pierwsza 
młodsza wskoczyła na stopnie i prefkm 
wsiadła, gdy druga natomiast, kobieta 
starsza i słabsza, postawiła jedną noge ra 
stopniu konduktor krzyknął „odjazćć i 
koliet "a mily w biegu wskuczyć 
stoczyła się pod wóz. Na mój krzyk szofer 
stanął, gdyż konduktor nawet autobusu 
nie zatrzymał. Na szczęście obeszło się Pm 
wypadku, jedynie kobieta ogólnie sia pno- 
tłukła i rozdarła sobie spódnice. Główną 
winę należy przypisać dyrekcji aulotu- 
sów, która bardzo często zmienia pracow- 
ników i coraz to nowych  niewyszkała- 
nych przyjmuje, zamiast sił wykwalitika 
wanych. Może Sz. Dyrekcja autobusów 
weźmie sobie powyższy fakt de sarca 1 
troche więcej zacznie dbać o swoich klicu- 
tów z których czerpie dość dobre zyski. 


Wase 


g 

— Sześć miesięcy więzienia za usiiowa 
nie pokalecz. brzytwą. Sąd grodzki w Da- 
browie rozpatrywał sprawę Konstantegt* 
Kozła ze Strzemieszyce, oskarżonego © nsi* 
lowanie pokaleczenia brzytwą jednego z 
gości na zabawie strażack. w Strzemieszy+* 
cach. Sąd skazał Kozła na 6 miesięcy wia- 
zienia. 


— Skazanie oszusta. W ub. i b. roku 
grasował na terenie Zagłębia niejaki Wfa 
dysław Kotarbiński z Częstochowy (KIGAŃ 
skiego 28), który podszywając się ju: A- 
genta banku spółdzielczego w Krakowie; 
dopuścił się masowych oszustw x państwo 
wemi obligacjami. 


Obecnie Kotarbiński odpowiadał łącnnie 
za swe wszystkie sprawki przed sądem 0- 
kręgowym w Sosnowcu, który wyiaierzył 
mu 5 lat więzienią z pozbawieniem praw 
na lat siedem. i 


1 
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Z Zawiercia 


(z Kwesta uliczna na budowę szkół 
pewszechnych, Komitet tygodnia szkoły 
powszechnej podaje do publicznej wiadu_ 
mości, iż kwesta uliczna urządzona w dr. 
6 bm. na rzecz budowy szkół powszecn- 
nych przyniosła 68 zł. 82 gr. ezystego do_ 
<hodu. 

(z) Koncert na dożywianie biednej deia- 
twy. Jutro wieczorem w sali resursy TAZ 
uwiązek pracy obywatelskiej kobiet, od: 
dział w Zawierciu urządza koncert o har- 
dze bogatym i urozmaiconym programit. 
Udział w koncercie wezmą: artystka oper 
polskich p. Jefimcowa i prof. instytutu 
muzycznego p. Lewinger. Czysty doekód 
oesiązniety z koncertu przeznaczony zosta 
nie na dożywianie biednych dzieci, to też 
artystyczna ta impreza zasługuje na jak- 
najszersze poparcie. 

(z) Uroczystość u inwalidów. W nad- 
chodzącą niedzielę powiatowe koło związ: 
ku inwalidów urządza uroczyste wms- 
wanie aktu erekcyjnego w będący w bu: 
dowie „dom inwalidy“ przy ul. Sienkiew'- 
cza 16. Program uroczystości przewiduje. 
© godz. 11 nabożeństwo w końeiele parať- 
jalnym, a po nabożeństwie poświęcenie i 
wmurowanie aktu. Na uroczystość tę za- 
powiedzieli swój przyjazd przedstawiciele 
głównego zarządu związku inwalidow z 
majorem ociemniałym posłem Wagnerem 
pa czele. s 

(z) Sprawa kartofli dla kezrobotusch. 
Corceznie w okresie przedzimowysi zâ- 
rząd miejski zaopatruje bezrobotnych w 
bezpłatny przydział kartofli, który w po- 
zycji bndżetowej każdej bezrobotnej vodzi 
ny stanowi poważną zapomogę. lego ro_ 
dzaju zapomogę otrzymują również e 


wydziału powiatowego bezrobotni z yo- 
szezegónych ośrodków wiejskich. Ponie. 


Wąż sezon kopania kartofli już jest na u- 
kończeniu. przeto kwestja  bezpiatnego 
przydziału kartofli „jest dla bezrobotnych 
poważna troską dnia. Jak sie dowiaduże- 
my, wydziął powiatowy. jak również za: 
cząd miejski rozpoczęły w tej sprawie ot- 
powiednie starania. Czynione są zabiegi 
o nzyska i j odpowiednich na ten eel kre- 
dytów. a Jednocześnie zbterańe są oferty” 
na dostawę. Przypuszczać należy, że spra- 
"wa ziemniaczana zostanie na korzyść bez 
<oboinych  jaknajpomyślniej załatwiona. 

(z) Włamanie. Nocy onegdajszj niezna- 
ni sprawcy dokonali włamania do sk' er" 
spożywczego należącego do Haberriana 
(Porebska 8). skąd skrad'i pewną ilość roż 
ných artykułów spożywczych  ovńłucji 
wartości akoło 400 zł. 

(z) Wydali? się z zakładu wychowass- 
ezego. Z miejskiego zakładu wychowaw- 
czego (Sienkiewicza) wydalił się onegdaj 
M-letni Kazimierz Nowotny. 
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— Znalazlem temat do obrazu — py 
wtarzał Edmund Castel — na przy- 
szłej wystawie mówić o mnie będą! 


NRA. 
Jakób Garaud pod nazwiskiem Pa 


wła Harmant, zajął miejsce na okrę- 
ie płynącym z Hawru do Southamp- 


ton; skąd udał się do Londynu, hy 
znów pierwszym statkiem popłynąć 
stamtąd do Ameryki. Ogłoszenie za 


mieszczone w dziennikach, o podpale 
mu fabryki w Alfortville i jego boha 
terskiej śmierci, wpadło mu w ręce. 

Ueieszył się nad wyraz takim obro 
tem sprawy, wszystko szło bowiem we 
dlug jego życzenia, potrzebą mu było 
przybyć jedynie do kraju, w którym, 
dzięki pieniądzom i ukradzionym pla 
Rom, mógł szybko zebrać wielki ma- 
jątek. i 


Będziemy mu towarzyszyli na po- 


kadzie „Lord - Majora“, okrętu 
prerwszorzędnego, jaki go ponieść 


miał do New - Yorku. Na teraz ó 
émy do Joanny oa ER 
Skoro pan Delaunay sędzia Śśledez y 


SPRAWIEDLIWOŚĆ W0 
ZWYCIĘŻA! W 


Jakała na leczeniu 


Pan Emil Stachowski eddał swego syn 
ka, Kazia, na naukę dobrego mówienia 
do Aleksandra Boczka, ponieważ chłopak 
sie jąkał. ę 

Nauka miała trwać miesiąc. Aleksan, 
der Koczek zapewniał, że Kazio po tym 
terminie będzie mówił, jak poseł, i wsią! 
zgóry honorarium w sumie stu złotych 

Jakeż po miesiącu pan Stachowski zja- 
wil się w towarzystwie krewnych i przyja 
cial w mieszkaniu „profesora“. 

— No i jak tam mój Kazio? 


— A, w porządeczku! — odparł profe- 


sor, nieco speszony tak tłumną wizytą. — . 


Gada chlopak. mówię panu, że aż przyjem 
ność sluchać. Wcale pan nie wiesz, jakie 
krasoniówcze talenta w pańskiem cbłopa- 
ku siedzą! Menezynas bedzie z niego, prze 
kenasz się pan. 

— Dobrze gada? — ucieszył się cieiet. 

— Wiadoma rzecz! Zresztą po cholerę 
jęzorem przez potrzeby obracać; zara się 
państwo sami na swojem chłopaku prze- 
konacie. 

— Chodź ne tu. Kaziu! — ssinął profe- 


ser na chłopca. Jak się nazywasz? 
— Ka-zi-mierz Sta-chow-ski. 
— Jle masz lat? 
— Dwa-na_ście. 
— Gdzieś się rodził? 
— W Brześ-efu... 


— Widzicie państwo, jak chłopak śvie- 


wa. No bo u mnie, proszę państwa, nieżad 
na nawalanka, tylko pierwszoklaśn« nau- 
ka. Dać do mnie jakałe, panie tego, to juź 
po paru lekejach lepiej się jaka... 

Profesor urwał. gdyż Kazio ni stąd, ni 
z owąd wystęka?ł nagle z wysiłkiem: 


— „ „U..1.. nad Bbbbugiemć. koń- 
cząc w ten sposób zdanie, że urodził sie „w 
Brześciu nad Bugiem“. 

— Bić go! — rykneli goście i ruszyii 
hurmem na profesora, dając mu w skórę 
ma to, że chłopca nie wyleczył, a po drugie 
za to, że się stawiał. 

Pan Esczek rie darował jednak «wej 
krzywdy. Skierował sprawę do sądu i w 
rezultacie pan Emil Stachowski i brat 
jego, Michał, skazani zostali na tydzień 
aresztu każdy. 


pmr 


W Indjach półnoeno-zachodnich wybu chł bunt hindusów. Specjalna angiel- 
ska ekspedycja wojskowa wysłana zo stała celem stłumienia buntu. © 


POWiEść. © 


dowiedział się o aresztowaniu wdo- 
wy Fortier i jej przybyciu do prefe- 
ktury, wydał rozkaz przyprowadzenia 
jej do siebie na przesłuchanie. 
Nieszczęśliwa była na wszystko 
przygotowaną. Odwaga, postanowie- 
nie, energja, zastąpiły u niej trwogę 
i bojaźliwość. Ze spokojem i zadziwia 
Jąco zimną krwią stanęła przed urzęd 
nikiem, od którego jej los zależał. 
Nie tracąc chwili, pan Delaunay, 
upewniwszy się, że jego sekretarz go- 


towy jest do spisywania protokółu, 
rozpoczął badanie. e 
— Jmię pani? — zapytal. 
— Joanna Fortier. 
— Wiek. 


— Lat dwadzieścia sześć; urodzi 
lam się w Paryżu dnia 15-g0 paździe: 
nika 1853 roku. 
r 3 
— Zamężna, czy panna? 


— Wdowa po Piotrze Fortier, me 
chaniku, który zmarł nagłą śmiercią 
w służbie pana Labroue, inżyniera, o 
ko jeże kradeie  poapalenie KAMA, 

e spac Pot palenie fabryki. 
biie zę ae, wymówione jasno, do- 

- zwróciło uwage sędziego, któ- 


ry zatrzymał na mówiącej  badaweze 
spojrzenie. 

— Wie zatem pani — rzekł to 
chwili milczenia — o co cię oskarżają... 
Cóż masz do powiedzenia przeciw 
temu? 

— Dwa słowa... Jestem niewinną! 

Pan Delaunay wzruszył ramio- 
nami. 

— Gdybyś była niewinną — odpo- 
wiedział z oczam utkwionemi we wzro 
ku Joanny — dlaczego uciekałabyś z 
fabryki wraz z dzieckiem, zamiast wzy 


"wać pomocy na widok pożaru? 


Młoda kobieta zamłyśliła się. 


—  Odpowiadaj ! — zawołał sę- 
dzia niecierpliwie. 
— Na co się to  zdało?... pan mi 


wierzyć nie będziesz. 

— Tak... bo cheesz skłamać... 

— Nie! gdyż słowa moje wydać się 
mogą nieprawdopodobnemi. Wszyst- 
ko sprzysięgło się przeciw mnie. Ja- 
kim sposobem mógłbyś pan dać wiarę 
opowiadaniu nie popartemu. żadnym 
dowodem? Potępisz mnie... a jednak 
jestem niewinną. 

— Utrzymujesz więć, żeś nie zamor 
dowała pana Labroue? 

— Zaprzeczam temu z calych sił 
moich! 

— Twierdzisz, iż nie miałaś do nie 
go żadnej nienawiści? 


— Nienawiści? Za eobym ją mieć 
miała? 

— Wszak cię wypędziłł 

— Nie, panie; on powiadomił mnia 
tylko, że nie mogę dłużej pełnić mego 
phowiązku w fabryce. Działał w peł 


" 


Poważanie u ludzi, zautanie; dobra. 
byt i spokojną przyszłość zdobę- 
dziesz składając swe oszczędności 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 
Zawierciu. 


Z Gikusza 


(ol) Krwawe porachunki na drodze. W 
dn. 9 bm. na idącego do domu mieszkańca 
wsi Glanów, Stanisława Grzywnowicza 
napadli Stanisław i Władysław -acia 
Oleksowie z Glanowa. 

Oleksowie mając z Grzywąowiezem sin- 
re porachunki pobili go tak niebezpiecz- 
nie kijami, że oprócz ogónych obrażeń cia 
lesnych, rozbito mu czaszkę. ; 

Grzywnowicza w ciężkim stanie udwia 
ziono do szpitala o!kuskiego. 


(oll) Mistrzostwa w strzelaniu. W 1e- 
zultacie przeprowadzonych zawodów z 
broni małokalibrowej w strażach pożar- 


"nych, mistrzami zostali pp.: Leon Łydka 


— w straży pap. ..Kluczeć., Stanisław Cem 
brzyński — w straży cieslińskiej. Wincen 
ty Pogoda — w straży sławkowskiej. Ni- 
strzami straży rejonowych: na rejon żar- 
nowieki — p. Józef Rosa z Szyc; rejon o- 
grodzieniecki — p. Franciszek Bieda. _ 

Mistrzyniami ze służby samarytańska- 
pożarnej pp: Krystyna Marlikowska ze 
straży pap. „Klucze“ i Genow=fa Łucko- 
siówna ze straży w Cieślach. 


(o') Protest przeciwko budowie rzeźni 
rytualnej. Przy ul. Gęsiej w Olkuszu spo. 
leczeństwo żydowskie przystępuje do bu- 
dowy rzeźni rytualnej, według projektu, 
który podobno jest już zatwierdzony: 
przez magistrat olkuski. ę 

Przeciwko budowie rzeźni w ruchii. 
wym punkcie, w śródmieściu, energiezrie 
zaprotestował związek właściciel nierncig 
mości ha ostatniem posiedzeniu. P:oiest 
bedzie skierowany do władz powiatowych 
i wojewódzkich. 


(oll) Złodzieje z Klucz pod kluczem. 
Na terenie nieczynnej cementowni .Klu- 
cez“ popełniono szereg kradzieży, 1a. in. 
pasów. Miejscowa policja po dłuższych do 
ehodzeniach ujęła sprawców tych kradrie- 
ży w osobach: Jana Rydzyka, Franeiszka 
Rydzyka, Jana Piłki i Józefa Piątka, nia. 
szkańców Kluez. Kradzione przedimisry 
sprzedawane były u paserów  olkuskicii: 
Jana Kordasia i Majera Śpiewaka. 

Zlodziei osadzono pod kluczem. 


a 
ni praw swoich, a mimo, że jego decy 
zja przykrą dla mnie była, zrozumia- 
łam, że miał zupełną slusność w tym 
razie. _ 

— (zułaś urazę do pana Labroue z 
przyczyny śmierci swego męża? 

— Skąd mogłabym mieć urazę do 
pryncypała za nieszczęście, które na 
stąpiło nie z jego winy? 

— /aprzeczasz więc, żeś podpalia 
fabrykę? 

— /aprzeczam! jak również i mor 
derstwu. Tych obu zbrodni nie popek 
niłam. 

— Dowiedź mi tego? 

— Jak?.. w jaki sposób? 

— Zbijając poszlaki, zebrane prze 
eiw sobie, których jest moc przeraża- 
jąca. Kupowałaś dwukrotnie w znaca 
nej ilości petroleum? 

— To prawda! 

— Uzęść tego płynu umieściaś w 
butelkach?... 

— To także prawda! 

— Butelki znaleziono wypróźnio 
ne na podwórzu fabryki, po wyłaniu 
przez ciebie płynu na wióry w war- 
sztatach? 

'— To fałsz! Zaprzeczam temu! : 

Sędzią śledczy zatrzymał po raz 
drugi na Joannie przenikające spojrze 
nie. Nie spuściła oczów. 

— Otworzyaś kasę pana Labroue— 
mówił dalej — aby z niej ukraść pię 
niądze. Inżynier, przyybywszy niespg 
dziewanie, schwytał cię na uczynku, a 
ty go zabiłaś, 


e~ 
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SŁUCHOWISKO RADJOWE POSWIK, 


CONE S. P. ST. HAUSNEROWI. 


Teatr Wyobraźni wznawia, jako nie- š 
dzielne słuchowisko, artysytczny reportaż Ę 
Janusza Meissenra p. t. „Ocalenie*, poświę 


cony pamięci bohaterskiego lotnika Ś. p. 


Stanisława Hausnera. Janusz Meissier to Ș 
nietylko znany lotnik i słynny nowelista $ 
0 wielkim rozmachu stylu i niewyczsrf:a- 
nej wyobraźni, to także wielce utalentowa | 


ny pisarz radjowy, który w swym ilorob- 
ku posiada szereg ciekawych i emocjonu- 
" jących słuchowisk oryginalnych. „Ocale- 


| jA nis“ nadane będzie 13.X. o godz. 18.30 z ra. | 


_ djostacji warszawskiej. 


POLSKA FANFARA. 
>. Dnia 13.X. w niedzielę o godz. 16.15 
przedstawi się publiczności radjowoj ro- 
wy zespół instrumentów dętych. Jest to 
oktet, a więe zespół ośmiu instrumeutów, 
prowadzony przez Aleksandra Sielskiego, 
oktet, który występować będzie pol na- 


zwa „Polska Fanfara“. Wobee tego, że iu- $ 


strumenty dęte zyskały w ostatnich cza» 
sach ogólną sympatję i popularność, pow- 
stanie tego zespołu należy przywitać z u- 
ImAWIEM. 


AKTUALJA NA CENZUROWANEM. 
WESOŁA LWOWSKA FALA. 

W niedzielą dnia 13.X. 
„Wesoła Lwowska Fałać zaprodukuje 
rewię skeczy, piosenek, aktualnych paro- 
dyj i monologów pióra Juljusza Toia, Ko- 
raba, Vogelfingera, Waydy i innych z 
wesołą muzyką Zbigniewa Łipezyńskiego. 
"W „Wesołej Fali“ wezmą udział stałe jej 
typy i typki. ? 


. AUDYCJE KASPROWICZOWSKIE 
Z POZNANIA. 
W ramach ogólno - polskich „wieczo. 
rów literackich" w poniedziałek dnia 14.X. 


o godz. 21.3% rozgłośnia poznańska nada- 


wać będzie na fali ogólno - polskiej czwar 


tą adycję kasprowiczowską. Program au $ 
dycji wypełni odczyt znakomitego kryty- © 


ka literackiego Dr. Stefana Papóe p. t 
„Religijność Jana Kasprowicza”, oraz re- 
cytacje tych utworów Kasprowicza, w któ 
rych najsilniej przemówiła roligiiność 
poeły. 


GWAŁTU, CO SIĘ DZIEJE: 
Niedzielne fragmenty 


tury framatycznej w najcenniejszych wy- 
jatkach, oprawionych w komentarz literae 
ki. Polskie Radjo stara się ustawiezuie o 
częstowanie swego audytorjum audyriami 
pozodnemi i doborowym humorem. Biorae 
te dwa wzgledy pod uwage, stary Fredro 
„jak ulał” nadaje się do tego typu słucho- 
wisk. Nazwisko naszego Szekspira hamo- 
ru scenicznego pojawia się dość czesto w 
niedzielnych „fragmentach. - Publiczność 
radjowa chętnie słucha scen z kom. fre- 
drowskich, którym zab czasu krzywdy nie 
zrobił. Tym razom jedną z perel tego ai- 


tora przypomni rozgłośnia wileńska du. 
13X. 0 gedz. 13-03 w opracowaniu młode- 


<o historyka literatury — Zygmunta Fa! 
skiego. 


e e a a E 
Ogłoszenie o przetargu 


na dzierżawę środków 
lokomocji. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Kielcach wy- 
dzierżawi na warunkach dla siebie naj- 


dogodniejszych środki „lokomocji używa- 
ne przez Ubezpieczalnię do przewożenia 


chorych, objazdów pp. lekarzy i do wyjaz- 


dów administracyjnych. 


Maksymalne normy, ustalone 
Wiadze Nadzorcze Ubezpieczalni na opła. 
canie środków lokomocji, wynoszą: 

1) 600 zł. w stosunku miesięcznym ża 
ý jednokonne bryczki, 

3) 35 gr. od przejechanego kilometra za 
samochód. 

Oferty w zalakowanych kopertach na 
leży składać w Ubezpieczalni Społecznej 
w Kielcach do dnia 15 października 1935 
r. godz. 12-ej w południe. Koperty winny 
być zaopatrzone napisem: „Oferta na 
dzierżawę środków lokomocji“. 

Bliższych informacyj zasięgnąć możnu 
w referacie gospodarczym Ubezpieczalni 
— pokój Nr. 35, I-sze piętro, w godzinach 
od 8-ej do 11-ej. 


DYREKCJA 
Ubezpieczalni Społecznej w Kielcach. 


A wiadomości radjowe 


HB dla Polski olbrzymie znaczenie. 


o godz. Zi ej 


| Huculszczyzna, 
jka — to poznanie 


słuchewiskowe p 
mają na celu przedstawienie słuchaczom | 
Polskiego Radja wybitnych dzieł litera- g 


przez 


Jesteśmy na przełomie dwóch sezo 


| nów turystycznych: letniego i zimowe 


go, to też bardzo na czasie zastano- 
wić się nad naszym turystycznym də 


gospodarczych, jak i kulturalnych ma 
Do- 
brze rozbudowany ruch tunystyczny o 
znacza bowiem uruchomienie 1 wyko- 
rzystanie tego kapitału, jaki nam da- 


la natura. Piękno kraju — jest wario 
H ścią, którą można eksploatować. Ruch 
A turystyczny wpływa na 
3 potrzeb społeczeństwa, na ruch kapi- 
A tałów, podnoszenie zaniedbanych 


zwiększenie 


g0- 
spodarczo wielkich połaci kraju (np. 
Podhale). Turysty- 
kulturalnych waa 
| tości kraju i zbliżenie kulturalne jego 


a mieszkańców. 


Przedewszystkiem duży nacisk 
kładzie się ostatnio w Polsce na rozbu 
dowę i konserwację dróg, tak niezbę 


p dnego czynniką dla prawdziwego roz 


kwitu turystyki. Niedość bowiem, ża 
drogi nasze znajdują się w złym sta 
nie, ale — co gorsza — jest ich zama- 


— wyraża się cyfrą 0,2 klm. dróg na 
{ kim. kwadratowy powierzchni. pod 
czas gdy np. Niemcy i Włochy mają 
0,2 klm, a Francja i Czechosłowacja— 
0,4 klm. 

- A punktu widzenia potrzeb turysty 
czno - komunikacyjnych 
jest więc rozbudowanie sieci. dró4 
i przedewszystkiem do ważniejszych 

miejscowości o atrakcyjności turysty 
cznej i rejonów turystycznych, oraź 
rozbudowanie szlaków, mających wię 
ksze znaczenie da połączeń z zagrani 
cą. Wiele okolic kraju o wybitnych wa 
lorach turystycasw ch nie posiada bądź 
kolei, jak Pieniny, Szczawnica, bądź 
dróg kołowych, jak Beskidy Wschod- 
nie, czy jezioro Narocz. 

Przed trzema miesiącami powsta- 
ia Liga Popierania Turystyki, sge- 
cjalnie powołana do finansowania in 
westycyj turystycznych, oraz organi- 
zowania. wycieczek i imprez o chara- 
kterze knajoznawczym i turystycznym 
Jak działalność tej instytucji nawet 
w tak krótkim czasie okazała się poży 
teczną, Świadczy liczba 297,123 tury- 
stów, którzy wzięli udział w zorganizo 
wanych przez ligę wycieczkach. 


W ubiegłym sezonie letnim mini 
sterjum komunikacji wprowadziło, 
cieszące się wielkiem powodzeniem, 


zniżkowe bilety t. zw. „week - endo- 
we“ do stacyj podmiejskich, pozatem 
urachomiło znaczną liczbę pociągów 
popularnych. Pociągi te, dzięki znacz 
nie zniżonym opłatom za bilety, są 
doskonałym Środkiem propagandy ma 
sowej wśród szerokich rzesz ludności, 
odgrywają rolę pionierską wśród 
warstw, które dotychczas bądź nie od 
czuwały potrzeb turystycznych, bądź 
też ze względów materjalnych na po 
dróżowanie nie mogły sobie pozwolić. 
W miesiącu czerwcu, lipcu i sierpniu 
r. b. uruchomiono 333 takich pocią- 
gów, podczas gdy w tych samych mie 
siącach roku ubiegego uruchomiono za 
ledwie 185 tych pociągów. 

Obok turystyki kolejowej rozwija 
się u nas coraz lepiej turystyka gór: 
ską, narciarska i wodna, która — jako 
turystyka — w ostatnich „latach , roz- 
wija się z imponujaca wprost szybko 
NOCH 

Miejscowości i okolice górskie, waż 


Rozwoj turystyki 


daje wielkie korzyści gospodarcze 


robkiem ostatnich czasów, oraz nad 
najpilniejszemi potrzebami w tej 
dziedzinie. 

Turystyka zarówno ze względów. 


ło. Sieć dróg jest stanowczo za rzadka 


komiecznęni: 


ym wa MY | ow way a omy NEI 
3 og 3ł ymi wa wy way | 
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za 


ne ze względu na sporty zimowe i ta 
ternictwo — są coraz lepiej zagospoda 
rowane. Posiadamy dziś 99 czynnych 
schronisk, a 14 schronisk znajduje się 
w budowie. Dzięki temu wewnętrzny 
ruch turystyczny zatacza coraz szersze 
kręgi. Towarzystwa turystyczne jed 
noczą w chwili obecnej ponad . 40.000 
członków. Polski Związek *Narciar- 
ski wykazał w ostatnim sezonie 10.203 
członków, zgrupowanych w 214 klu- 
bach narciarskich. Polskie Towarzy- 
mA Tatrzańskie liczy 13.304 człon- 
ków. 


W związku z rozwojem na szerszą 


skalę ruchu turystycznega, — choćby 
tylko narazie wewnętuznego, — staje 


się aktualne zagadnienie rozbudowy i 
modernizacji polskich zakładów hote- 
lowych. Ogólna liczba istniejących w 
Polsce. hoteli wynosi 1.700, rozporzą- 
dzających około 17.000 pokojów oraz 
około 1.200 pensjonatów, rozporządza 
jących 20.000 pokojów, przyczem są to 
wszystko przedsiębiorstwa małe IT[-j 
i TV-ej kategorji. Dużych przedsie- 
biorstw hotelowych na modłę zachod 
nio - europejską mamy zaledwie 6 t. 
j- niecałe 0.15 proc. Dla porównania 


przytoczyć warto, że w Niemczech jest 
42,742 hotele i 46,916 pensjonatów. W] 
Czechosłowacji liczba przedsiębiorstw 
przemysłu gospodniego wynosi okolo 
36,000. Dochodzi do tego, że w sezonie 
nie można pomieścić w kulturalnych 
warunkach liczniejszych grup tury- 
stów (300 — 500 osób) nawet w naj. 
ważniejszych ośrodkach turystyczs 
nych, jak Warszawa, Kraków, Zak? 
pane, czy Gdynia. 

Wzmożony ruch turystyczny przy- 
czynić się więc musi również do oży- 
wienia ruchu budowlanego w miejsca 
wościach przez turystów odwiedza- 
nych. Gdy dodamy, że ożywienie ru- 
chu turystycznego znajduje swojo 
echo w zwiększonej wytwórczości fa- 
bryk wow i wagonów, fabryk 
pojazdów mechanicznych itp., któ- 
rych doniosłe znaczenie w gospodarce 
narodowej większości krajów wpływa 
zasadniczo na wysokość ogólnego po 
ziomu zatrudnienia — zrozumiemy 
łatwo, że rozwój ruchu turystycznega 
jest też ważny i z tego względu, że Ści 


śle się łączy z kwestją zmniejszenia 
bezrobocia w Polsce. ; 
KABE. 


Pewien zapalony narciarz australijski, 
któremu klimat jego ojczyzny nie zapew. 
nial pełnego nasycenia śnieżną rozkoszą, 
wpadł na pomysł. Wziął najzwyklejsze, 
ba nawet skute kawałkiem błachy od kon- 


"serw, narty, wziął i poszedł. Wyszedł na 


trawiasty stok Garrard's Hill, jeducgo ze 
1980-metrowych papgórków, ołaczajatych 
depresję Lismoresu w Nowej Południowej 
Walji. Narty przypiął, stanął i — poje- 
chał. 

Pojechał raz ìi drugi, a choć zdarzały 


się przykre wstrząsy i szarpnięcia, jazda— 


tak przynajmniej twiedzi — była wcałe 
przyjemna: obskoki, kostjanje i luki opo- 
rowe wychodziły nawet ponoć lepiej niż 
na przeciętnym Śniegu. 

Stoki Lismore'u porasta gęsta, zbita 
wysoka trawa gatunku Paspalum dilata- 
tum, miejscami przetykana białą koniczy 
ną, która znacznie przeszkadza w jeździe 
na nartach, jednakże w jesieni i począt= 
kiem zimy (w Australji naodwrót) stano- 
wi ona bezwzględną mniejszość w rośliu- 
nej pokrywie i iazda odbywa się bez wiek= 
szych przeszkód. 6 

W początkowych stadjach zjazdu szył* 
kość nart wzrasta nader opornie, gdy jed 
nak przekroczy 12 km. /godz., zjazd eńbywa 


"Narciarstwo na trawie 


słę w warunkach mniejwięcej normałuych 
Największą przyjemność daje jazda pa 
deszczu, kiedy. nośność jest dużo większa, 
pozatem kilkakrotnie przejechanie trasy 
ułatwia znakomicie późniejsze zjazdy. 9- 
czywiście, nie używa się przytem żaduegu 
smaru. 

Autor tego trawiasto - narciar»kiega 
pomysłu, Lewis Mac Lennan nie poyrze- 
stał na narciarstwie zjazdowem: wypróbo 
wał także jazdę włókiłem po trawie na lą 
kach lotniska New England Airways, 
gdzie osiągnął szybkość 35 mil any. gudz, 

Również na górze Kościuszki w Alpach 
Australijskich czynione próby natrciar= 
skiej jazdy po trawie, które zostały nwień 
czone całkiem dobremi wynikami, a otad 
sport ten cieszy się wzrastającem powo- 
dzeniem wśród narciarzy, któryaa nie wy- 
starcza krótkotrwała zima. Prowadzi stę 
nawet „latem“ kursy przygołowawew RR 
trawie. 

W każdym razie jazda po trawie tano, 
wić może, o ile istnieją odpowiodnie w 
runki, doskonałą zaprawę, zwłaszcza w 
krajach o skapem i krótkotrwalem aSa:0- 
Żeniu. Tylko, nie wszędzie rośnie Paspa: 
lum dilatatum! 


Zniżki koleiowe 


na imprezy turystyczne do 
Krakowa 


W okresie od 19 października do 4 listo- 
pada r. b. odbędzie się w Krakowie szereg 
imprez turystycznych. Poraz pierwszy od- 
będzie się na tle rynku krakowskiego I 
Sukiennic jarmark średniowieczny, wido_ 
wiska średniowieczne, zawody szermiet- 
cze i lucznicze i średniowieczne obrzedy 
akademickie. W tym samym czasie odbr- 
dzie się wystawa sportowo - turystyczna. 
połączona z szeregiem imprez i zawodów 
sportowych. 

Liga Popierania Turystyki uzyskała 
od ministerjum komunikacji zniżki kole: 
jowe dla osób udających się do Krakowa 
na te, impprezy. Zniżki ważne będą od 18 
bm. od 5 listopada we wszystkich klasach 
wszystkich pociagów. Na podstawie karty 
uczestnietwa osoby udające się do Krako- 


wa będą mogyły w drodze powrotnej 
do miejsca zamieszkania otrzymać ki- 
let kolejowy w cenie 25 proe. normalnego 
biletu. Karty uczestnictwa wydawane Be- 
da bezpłatnie, obowiązuje jedynie wyku- 
pienie biletu wstępu na wystawę sporioww 
turystyczną w cenie zł. 2. 

| ant” aaa 


Rowery bez detek 


Dwóch rowerzystów w Rotterdamie, œ 
zatem w kraju, który zalicza się do jedne 
go z posiadających największą ilość rowe 
rzystów, wynalazło nowy sposób zastąpie 
nia dotychczas używanych dętek, odwieck 
nych utrapień rowerzystów dętkani, któ- 
re wykluczą te utrapienia. 

Wynalazek ten polega na tem, że da 
wewnętrznej dętki będzie z zawnątrz de, 
robionych 46 pojedyńczych bałoników. W 
razie poknięcia jednego, inne funkejoru. 
jąc umożliwią dalszą podróż. 


REUNION A 


miała być trzeciem miastem w Abisynji, które według planów zamierzają 
zdłobyć wojska włoskie. 


a PORT 


|I WYCHOWANIE FIZYCZNE 


cy 


Jak wyglądać będzie olimpijski 
turniej piłkarski 


W związku z poprzednią swą uchwałą 

przeprowadzenia turnieju piłkarskiego na 
ioesysuch olimpijskich <w, Berlinie wn. 
1926, zebrał się zarząd feder. miedzynaro- 
dewej BIFA. celem zastanowienia sie na} 
techniczną stroną tego turnieju. 
FIFA. uehwaliła w ogólnych zarysach Spo 
sób rozgrywek, który wywola jednak. przy 
prszczalnie w poszezególnych krajach du. 
że zastrzeżenia. Zarząd miedzynarodowe- 
go związku piłkarskiego uchwalił miano- 
wieie system dość skomplikowany i nie- 
ealkiem sprawiedliwy. Wywołać on może 
w każdym razie dużo nieporozumień j nie 
zadowolenia. 

FIFA. liczy się z udziałem 16 narodowo 


Przeciwko grze 


W końcowej fazie rozgrywkowej raj- 
strzostw piłkarskich coraz częściej zasho: 


dzą wypadki gry ostrej i brutalnej, powe_- 


dując wypadki uszkodzeń graczy. 

Wobec powyższego wydział gier i dy. 
ecypliny PZPN. zwrócił się do zarządu 
klubów. kierowników sekcyj, kapitanów 
drużyn i do samych zawodników, aby 
wszelkiemi sposobam starali się przeciw- 
działać tym objawom brutalności ze stvo- 
By raczy. 

W. G. i D. polecił kierownikom sekeyj 


ści, które zostaną podzielone na 2 gruy 
po 8 drużyn. — O przydziale do poszezezói 
nych drużyn nie będzie jednak decydował 
los, lecz rczstawi je komisja techniczna, 
według własnego uznania. Motywuje się 
to tem. aby najsilniejsze drużyny turnie 
ju nie natrafiły na siebie już w pierwseej 
rundzie i wyeliminowały się wzajemnie. 
Dopiero w dalszych rundach będzie się wy 
znaczać parimerów losem. 

Olimpjski turniej piłkarski zacznie sią 
dnia 3 sierpnia i zostanie przeprowadzony 
w ten sposób, że równocześnie odbywać się 
będzie w tym samym dniu kilka spotkań 
na rozmaitych boiskach klubów berliń- 
skich. 


ostrej i brutalnej 


i ekspedycyj drużyn, aby przed. każdemi 
zawodami przypominali zawodnikom i 
wręcz nakazywali prowadzenie gry fair, 
unikanie niebezpiecznej gry i zakazywa!i 
krytykowania orzeczeń sędziego. 


W. G. i D. zwrócił uwagę, że w wypal- 
kach powtarzania się wyżej wym'enio- 
nych przewinień zastosowane będą najsu- 
rowsze kary, eo w wyniku przyniesie klu- 
bom. poza osłabieniem drńżyn — i straty 
finansowe. s 


TURNIEJ TENISOWY SOSNOWIKC. 
KIEJ MAKABI. 

Odbył się turniej tenisowy sosnowiee- 
kiej Makabi o puhar przechodni. 

Wyniki. poszczególnych gier są nastę- 
nujące: Bierzwiński — Tajtelbaum- 6:2, 
5:2, Blum — Lenezner 6:0. 6:0. walzewer, 
*zlezyngier — Hercherg 3:6, 6:38, 7:5, Szie: 
vnger Sz. — Szwarchaum 6:3. 6:0. 


Ćwierćfinał: Radzik — Blum 6:0, 6-0, 
Nachemją — Szlezynger S$. 6:4. 9:7, Koplo 
wiez — Szlezynger Sz. 62. 8:4. Czapelski 
— Bierzwiński 8:6, 6:2. 

Półfinał: Koplowiez — Nachemja 6:2, 


8:6, 6:2, Radzik — Czapelski 6:2. 6:9 
Final: Radzik — Koplowiez 7:5, 1:5 1:6 


RERABILITACJA GRACZY ©. K. S 

Duże poruszenie wywołała swego 
su dyskwalifikacja graczy Czeladzkiego 
RS.: Przybyłka, Zioly i Slefańskiego. - 
Zostali oni zdyskwalilikowani przez wła- 
sny klub po finałowym meczu o mistrze- 
stwo Zagłębia z sosnowiecką Unją. 
Sprawa ta była rozpatrywana 


cza_ 


przez 


Wydawca Helena Mensiorska. 


podokręg zagłębiowski,. kieleeki ZOPN. i 
estatnio PZPN. 

Po rozpatrzeniu sprawy PZPN. wydał 
deeyzje znoszącą dyskwalifikację tych 
graczy i CKS. musi wydać Przybyłkowi, 
Ziole i Stefańskiemu zwolnienia. 


KRONIKA " 


X Zarząd sekcji sportowej koła absol. 
wentek przy szkole handl. im. Królowej 
Jadwigi w Sosnowcu przypomina. że w 
dalszym ciągu odbywa. się gimnastyka 
pod fachowem kierownictwem nauczyciel- 
kr PW. w każdy piątek od godz. 19—20. 

X Nadzwyczajne zabranie „Plłomieniać 
w Milewicach odbędzie się :dziś o godz.. 
18-ej w lokalu własnym. Obecność wszy- 
stkich graczy i członków obowiązkowa. 

X Podkolegjum sędziów — urząd skar- 
boewy w Będzinie. W nadchodzącą sobotę 
na boisku Unji w Sosnowcu odbędzie się 
ciekawy. mecz piłkarski. pomiędzy druży- 
La  UOROWIECKIOGO podkolegjam sędziów 
a ćrużyną urzędu skarbowego w Będzónie. 


ama 2 PZ 


aan 


Druk. 


„Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. 


okna wystawowego. 


1. Okno wystawowe powinno być dostatecznie jasno oświetlone. 


2. Oświetlenie okna wystawowego nie powinno być rażące. 
światła a więc Żarówki i ich oprawy winne być niewidoczne. 


Źródła 


3. Rozkład światła winien być prawidłowy.i możliwie zbliżony da 


światła dziennegu. 


4. W celu zwiększenia efektu świetlnego należy dążyć do csiągnięcia 
możliwie silnego kontrastu między oświetleniem okna wystawowegc a 


jego zewnętrznem obramowaniem. 


5. Należy ze względów oświetleniowych, o ile możności, unikać umie- 
szcząnia W oknach wystawowych luster, zwłaszcza na bocznych ścian 
kach: lustra odbijają sylwetki: żarówek i widok ciemnej ulicy. 


d. c. nastąpi. 


Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A. 


Lu; 


(4 PRZYGODA DŁUŻNIKA 


— A cóż to się z panem stało? 
Auto? Metocyki? 
— Wierzyectel... 


SZTUKA W PRAKTYCE. 

— Słuchajno, Ferdek, przerwij na chwi 
lę przedsiawienie — idź prędzej najpierw 
połknąć ogień z twojego wozu, bo się za- 
palil!... 7 RAP x 


pan 


PRZEMIANA. 
— Jesteś zadowolony z twojej stenoty 
pistki? Podąża za twojem dyktandeni? 
— Już sję skończyło. Teraz ona dyktuje 
— Jakto? 
— Ożeniłem się z nią. 


POSADY: PRACE 


POTRZEBNY pomocnik fryzjerski od za. 
raz. Sosnowiec, ul. Nowa 6. 


LOKAL 4ro pokojowy do wynajęcia w 
Ząbkowicach przy ul. Będzińskiej po am- 
hulatorjam Ubezpieczalni Społecznej. m- 
sormaaje na miejscu u p. felezera Sobora- 
a: 


"KUBNO | 


0 SPRZEDAŻ 


d 


OGLOSZENIE. Zarząd Rzeźni Miejski.j 
w Sosnowcn oglasza, że dnia 11. 10. 1925 
r. o godzinie 11 w poludnie odbeđzie się 
sprzedaż z licytacji jednego cielaka ży- 
wego oraz mięsa z jednego cielaka ubite- 
go wraz ze skórą pozostawionych w Rzeź_ 
ni.bez opieki przez niewiadomego właści- 
cicla. Zarzad Rzeżni. 


ZGUBIONE. _- 


= -DOKUMENTY 


ANXNFSNMAA SKGWRONEK zgubila do- 
wód osobisty wydany w Pilicy. 


KOZERA FHANCISZEK zgubił książccz 


kę wójskową wydaną PKU. Mie- 


chów. RTR ję 

"KAROL WIĄCEK zgubił kastę rzemiesl- 
niczą, krawieeką, wydaną przez Starostwo 
Żędzińskie 


przez 


Redaktor odp. Tadeusz Lipski. 


DUŻA RÓŻNICA. 

W kawiarni przy stoliku sjedzi jakis 
zrubas. 

W pewnym momencie podchodzi 
niego jeden z gości i zapytuje: 

— Przepraszam bardzo, czy nie nsiadł 
pan przypadkowo na moim kape'uszu? 

Mięki: szary. f 

"— Nie, prosze pana — odpowiada Ile. 
gmatycznje grubas. — Ja siedzę na szt: w 


do 


nym, czarnym! =E 


SZCZĘŚCIE. 

— 0j, Leon — wola małżonka Rocko 
wera — piędko leć po doktora, feug. pvi- 
knal ustną harmonijkę! 

'— No. widzisz, jak to dobrze, żeś mnie 
posłuehała i że on się nie zaczął jeszcze 
uczyć na pianinie? 


DNIA 3 października wieczorem, w po: 
ciagu Katowice — Horzemieszyce, zosta- 
wieno teczkę zawierają ą różną korespoi- 
dencję, wyroki sądowe. zeszyty tramwajo_ 
we i autobusowe oraz weksle, jeden na 
56 zł. pl. 10. 10 wystawca cukiernia Euro- 
pa w Sosnowcu, Il na 100 zł. pl. 17.19, FII 
na 100 zł. pl. 28. 10. 1935 r. wystawca K. 
Zprowski w Sosnowcu. Łaskawy znalazea 
zwróci za wynagrodzeniem. Będzin, Sa- 
czewska 9. Dawid Erlich. 


CZAJKA STEFAN zgubił książk 


woj- 


skową wydaną przez P. K. U. Sosnowiec. 
w 


legitymację bezrobocia wydaną So- 


SHOEWCU. 


.Nr. spisu zap. 182/1985 r. ? 
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do cgólnej wia 
domości, że I. profesor gimnazjum Lad- 
wik, Jan Rolka, stanu wolnego, zamiesz- 
kały w Janowię, Kolonja Giszowiec, uliea 
Barbary 15. syn mistrza stolarskiego Ja- 
na Rolki i jego żony Gertrudy z domu 
<ehneider, oboje zmarli, ostatnio zämiesz 
_ kiwali w Janowie, kolonia Giszowiec; 2 
niezamężna Katarzyna Maksymiukówna, 
` profesorka gimnazjum. zamieszkała w Bę 
dzinie, ulica Kopernika 3, córka zawia- 
dowcy magazynu Fatsta Maksimiuka i 
jego żony Zofji z domu Leman, zamiesz-. 
kałych w Łodzi chcą zawrzeć związek 
malżeński. Obwieszczenie zapowiedzi na 
stąpić winno w Janowie i w czasopiśmi» 
„Expres Zagłębia w Sosnóweu. O ewen- 
tualnych przeszkodach do zawarcia mal. 
żeństwa należy donieść niżej podpisane- 
mn w przeciągu 14.dni. Janów, dnia 9 
października 1935 r. Urzędnik stanu ey- 
wlnego w „pstwie (Pieczka). REZ 
PANI (pan) przystępując do spółki zy- 
skownego interesu — gotówką około ty- 
"siąca, zapewni sobie do Świąt 100 proe. 
Niewielka współpraca. Oferty administra_ 
CIAGOkdzJA GREW RYC AE 
SPÓŁKA Łowiecka wsi Łagisza ogłasza 
przetarg ustny w dniu 13 bm. o godzinie 
15-ej na dzierżawę terenu do polowania 
“wsi Łagisza o przestrzeni 800 ha. = č 
„,ERATNIA Pomoc“ S/'owarzyszenie Stu: 
dentek i Studentów Uniwersytetu  Poz-, 
nańskiego w Poznaniu, Al. Marsz. Piłsud 
skiego 7, tel. 29-46, poleca studentów: ko: 
repetytorów. wychowawców. binuralistów; 
i bilansistów. 123 za = 
> 
5 Polowanie 
na okres 6 Jat graniczące z Lasami Pan- 
stwowemi na przestrzeni 4 klm. obszar CA 
ha wydzierżawi tanio sołtys wsi, Jastrząb 
gminy Poraj w dniu 13 października 193 r. 


POZ 


4 


